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Dwulicowość. 


Wiedeń 27. maja. 


Prezydent ministrów dr. Koerber desy- 
gnowaniem swego kolegi, ministra skarbu dr. 
Bohm-Bawerka, by w komisyi budżetowej de- 
legacyi austryackiej dawał wyjaśnienia w spra- 
Wie pokrycia żądanych przez rząd kredytów 
na uzbrojenie armii, właściwie nikomu przy- 
sługi nie wyrządził, Nie wyrządził jej ko- 
misyi budżetowej, nie wyrządził koledze swe- 
mu, ani sobie. 

Członkowie delegacyi nie mogli uwierzyć 
w możliwość planu pokrycia żądanych 400 
milionów sposobem „refundowania* 27 milio- 
nów z ekstraordynaryum wydatków dla woj- 
ska wspólnego i marynarki przez lat 25. 

astępnie członkowie komisyi budżetowej 
chcieli usłyszeć deklarucyę, w imieniu rządu 
złożoną, czy w razie trwania obstrukcyi 
Czeskiej i niezdolności parlamentu do pracy 
zastosowany zostanie $. 14. do zaciągnięcia 
pożyczki, 

Ani jednej ani drugiej kwestyi p. Böhm- 
Bawerk nie wyjaśnił. Z +. ata dwóch 
długich mów ministra skarbu w komisyi bu 
dżetowej członkowie komisyi żadnej nie 
odnieśli korzyści. Nie lepiej wyszedł sam pan 
minister na misyi, poruczonej mu przez szefa 

binetu. Pan dr. Böhm-Bawerk okazał się 
owiem przy tej sposobności chwiejnym, nie- 
zdecydowanym jako minister, a nie mającym 
odwagi i energii bronienia swego przekonania 
Jako uczony 

Powiadają, że „polityka znieprawia cha- 
raktery*. Zdanie to wypowiedzieć mógł poli- 
tyk-doktryner, chcąc zarzut uczynić polityko- 
wi oportuniście. Nie jest ono trafnem, gdy 
idzie o osądzenie polityka. Historya bowiem 
uczy, że w polityce dużo charakterów, skute- 
Gzną i zbawienną rozwijało działalność. Ina - 
czej spać polityka działa na „uczonych*. Mi- 
nister Böhm Bawerk jest 5 żywym dowo- 
dem. W nim wiecznie „polityk“ walkę stacza 
z uczonym. Jako uczony nie zgadza się z tem, 
czego broni jako polityk i mąż stanu, a obo- 
wiązki męża stanu każą mu zapominać o teo- 
ryach, jakie wyznaje jako uczony. Z powo- 
du tej dwuistości w duszy p. Bohm-Bawerka 
vierpi i polityka austryacka, a zapewne także 
1 nsuka, s. najwięcej. reputacya ministra i 
uczonego dr. Bóhm-Bawerka. Minister skarbu 
Böhm-Bawerk nie umiał komisyi budżetowej 
delegacyi jasno wytłómaczyć planu pokrycia 
400-milionowego wydatku dla wojska; uczony 
dr. Böhm-Bawerk zaś nie był w stanie wy- 
jaśnić, czy używanie $ 14. do zaciągnięcia po- 
Życzki nie jest naruszeniem konstytucyi. 

Na wystąpieniu ministra skarbu nie sko- 
rzystał też i dr. Koerber. Wynurzenia bo- 
wiem pana Boehm-Bawerka nie uspokoiły 
woale członków komisyi, nie rozwiały ich 
wątpliwości, a co gorsza, nawet nie umożli- 
wily Niemcom-ludowcom głosowania za żą- 
danymi kredytami, o co prezydentowi mini- 
strów chyba najbardziej powinno było cho- 
dzić. Taktykę Niemców, występujących w roli 
obrońców konstytucyi i materyalnych intere- 
sów ludności, popierać musi prasa niemiecka, 
co prezydentowi ministrów jest również nie- 
koniecznie wygodnem. Dwulicowość taktyki 
Niemców idzie tu w parze z dwulicowością 
„wyjaśnień* ministra skarbu. Niemcy wiedzą 
o tem, że żądania rządu znajdą większość 
w delegacyach, mogą sobie zatem pozwolić 
na to tanie bohaterstwo i odwagę rzekomego 
bronienia konstytucyi i interesów ludności. 
Minister skarbu zaś wie o tem, że z łatwością 
stłumić potrafi wyrzuty sumienia „uczonego“, 

dy zmuszony będzie skorzystać z dobro- 
driejstw 8. 14. Finansiści wiedeńscy, których 
nie dręczą skrupuły konstytucyjne, zapewnili 

v już niewątpliwie, że sfinansują pożyczkę 
1 beg wyraźnej uchwały parlamentu. Najgo- 
rzej wyjdą stronnictwa umiarkowane, lojalne 
i naprawdę szanujące konstytucyę.  (—1). 
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Savonarola 


(powieść historyczna przez autora Iriny, tomów 3. 
Lwów 1908). 


, 


(Dokończenie. 


Przepomnieć się nie godzi postaci powa- 
żne starca Blemmata. rabina izraeliekiego, 
mędrca, któremu kazania Fra Girolama o- 
twarły oczy na Świętą katolicką prawdę. 

A Rafaello Sanzio, którego ojciec przy 
wodzi do mistrza Perugina, powierzając mu 
syna na naukę. Młodzieńczyk przy greckiej 
klasyczności rysów miał powierzchowność 
kwiatu i wyraz anioła. 

Również pelnem piórem na: zkicowane 
postacie : upadłej damy florenckiej Vanozzy i 
spodlonej bestyi — innego wyrazu użyć nie 
mogę — notaryusza niegdyś Medyceuszów, 
później ofiarowującego swe usługi temu, kto 
wiącej zapłaci, Ser Ceccone, który kłamliwie 
spisywał proces, wiodący na stos Savonarolę. 
Tak u Vanozzy trucicielki, otrzymującej tru- 
ciznę Od starej „streghi“, Greczynki, jako i u 
Ser Ceccone żadna szlachetniejsza struna nie 
drgnęła. 

Powabem utworu Gertrudy polszczyzna 
przedziwnie piękna. Autorka włada piórem 
po mistrzowsku. I znowu powtórzę, 
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We Lwowie — Niedziela dnia 29. Maja 1904. 


Rok XLIV. 


GAAR TA NARODOWA 


Rzym 25. maja. 


(Usposobienie w Watykanie. — Geneza noty pa- 
pieskiejj — Niedyskretny król. — Kacyklika do 
Francuzów. — Takt Alfonsa XIII. Kardynał 
Svampa u króla. — Zamorska podróż purpurata.) 


W Watykanie spokój, pogoda, jaką two. 
rzy Świadomość należycie spełnionego obo- 
wiązku. Największą pogodą umysłu celuje sam 
Ojciec św. Do pewnego z wyższych prałatów, 
a był nieco zasmucony, rzekł wczoraj 

ius X: 

— Coraggio, muonsignore, vedrete, che tutto 
finiza bene. (Odwagi, prałacie, zobaczysz, że 
wszystko dobrze się skończy.) k 

Od jednego z dygnitarzy kościelnych, 
który pozostaje w blizkich stosunkach z kar- 
dynałem Rampolią, otrzymałem kilka szczegó- 
łów w sprawie genezy noty, którą się uczuł 
dotkniętym rząd francuski. Tekst jej jest 
prawie dosłowną kopią innej noty, jaką uło» 
Żył kardynał Rampolla jeszcze za rządów Le- 
ona XIII. Tylko jedna jedyna z not, wysła- 
nych obecnie do mocarstw zagranicznych, za- 
wierała zwrot: „A jeżeli pomimo tego nun- 
cyusz papieski pozostał w Paryżu, to przy- 
czyny tego są bardzo poważne i czysto spe- 
cyalnej natury“. Wobec tego nie trudno było 
dowiedzieć się, kto popełnił niedyskrecyę przez 
opublikowanie tajnego aktu urzędowego. W 
Watykanie wiadome jest nazwisko osoby, któ 
ra przesłała odpis noty redakcyi dziennika 
L'Humanitć. Miano nawet wysłać surowy pro- 
test przeciwko postępkowi, który wywołał ta- 
kie zamieszanie. RËM 

Monarcha katolicki, który obecnie otrs%- 
mał wyżej wspomnianą notę, miał przed dwo- 
ma laty zamiar udania się do Rzymu, by zło- 
żyć wizytę królowi Wiktorowi Emanuelowi, 
z którym jest blizko spokrewniony. Zamiar 
ten został w drodze urzędowej zakomuniko- 
wany Stolicy św. Wówczas Leon XIII. polecił 
natychmiast odpowiedzieć owemu monarsze, 
że gdyby istotnie przybył do Rzymu, w Waty- 
kanie nie otrzyma posłuchania, a nadto nun- 
cyusz przy jego dworze będzie natychmiast 
odwołany. 

Aczkolwiek mój interlokutor nie wymie- 
nił wprost osoby króla, mogę stanowczo twier- 
dzić, že chodzi tu o Carlosa I, 
portugalskiego, którego matka, królowa Marya 
Pia jest rodzoną siostrą Humberta I. a ciotką 
Wiktora Emanuela. Przed dwoma bowiem la- 
ty w dziennikach pojawiła się wiadomość, iż 
król] portugalski ma zamiar odwiedzić Rzym, 
a potem tę wiadomość odwołano. 

Podróż Loubeta do Rzymu zachęciła Car- 
losa do wstąpienia w jego ślady; król posta- 
nowił przybyć do Wiecznego Miasta. Zdawało 
mu się, że po śmierci Leona XIII. zmieniły 
się stosunki i poglądy w Watykanie i że obe- 
cny sekretarz stanu inaczej się zapatruje na 
sprawę odwiedzin monarchów katolickich, ani- 
żeli swego czasu kardynał Rampolla. Pius X. i 
Don Merry de Val postanowili zaznaczyć ofl- 
cyalnie, że poglądy ich na wizyty monarsze 
w Rzymie są zupełnie takie same, jakie były 
za poprzedniego panowania i ta wlaśnie oko- 
lizzność była powodem ułożenia i wystosowa- 
nia pamiętnej noty watykańskiej. 

Gdyby był Combes nie polecił nagle (bo 
nocną porą) przerwać ambasadorowi konfe- 
rencye z sekretarzein stanu, byłby p. Nisard 
otrzymał wyjaśnienie sprawy not takie, jak 
to powyżej przedstawiłem. Ale najwidoczniej 
złe iutencye żywiący min. Combes chciał u- 
przedzić wypadki i postawić na swojem. Je- 
żeli z tego powodu przyjdzie do dalszych za- 
ostrzeń stosunków między rządem recubliki i 
i Stolicą św., winę poniesie niepodzielnie rząd 
francuski; rządy zmieniają się a Kościół jest 
wiecznym i ten musi odnieść tryumf ostate- 
czny. 0 tem nie wiedzą chyba zaślepieńcy. 

Dowiaduję się, że Pius X. ma zamiar 
ogłosić encyklikę do narodu francuskiego, w 
której będą jasno i niedwuznacznie omówione 
ostatnie, pożałowania godne wypadki. 

W razie, głyby nuntyusz Lorenzelii zo- 
stał odwołany, król Alfons XIII. zaniechu- 


napisanej książki nie spotkałam. Czyta się ją 
ak pieśń. Zwroty melodyjne,  poetyczne, 
brzmią dźwiękiem, przynoszącym gdzieś z da- 
leka echa „Trzech Psalmów*. 

Karta dziejów Kościoła w XV. wieku o- 
pracowana starannie, a także i historya Flo- 
rencyl za czasu Kosmy i Lorenza dei Medici, 


bunt Florentczyków przeciwko Piero Medy- | 


|ceuszuwi, bezrząd obiecana przez króla fran- 
'euskiego Karola VIII. niedotrzymana pomoc, 
(ja już nadewszystko ogromna znajomość sztu- 
ki z Cinquecenta, czasn odrodzenia. tak nie- 


mistrz Perugino Vanucci, Perugino, Andrea 
Luigi, Pinturicchio, Ghirlandajo, Francia, 
Donatelli, Bonnelleschi architekt, który zbu- 
dował fłorencki pałac Pitti. Rocco Zoppo por- 
trecista, Lorenzo di Credi, Baccio della Porta, 
Timoteo Viti, Sandro Botticelli, Fruncesco 
wresz- 
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k Żzalunzje 


Korespondencye. | 


| ków międ:y rządem francuskim 4 Stolicą św. 


r Sienkiewicza równie pięknym ry Pl i 
żyli 


króla | 


zwykle obfitego w geniuszy sztuki i nauki, | 
jtej miary jak Leonardo da Vinci, Verocchio, | 


wychodzi o- gądzinie 6-tej wieczorem. 
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projektowanej podróży do Paryża i odwoła ją 
sine die, tj. aż do czasu uregulowania stosun- 


Król hiszpański jest, jak wiśdomo, synem. 
chrzestnym Leona XIII. ; jaką taki nie chciał-| 
by on odwiedzać Paryża w "porze toczącego, 
się zatargu. 

Dzienniki tutejsze doniosły, że podczas 
pobytn króla Wiktora Emenuela w Bolonii 
w tę .gobotę złoży mu wizyty i będzie na- 
wet na obiedzie u króla tamtejszy atcybi- 
skup, ks. kardynał Domenico Svampa. Wia 
domość ta jest prawdopodobna dlatego, ponie- 
waż nie zaprzeczyły jej ozienniki katolickie. 
Byłby to bądź co bądź wypadek pierwszo- 


.rządnego znaczenia. Bolonia należała do pań- 
"stwa papłbskiego i od r. 1859. żaden prałat 


boloński. iz innych prowincyj apostolskich 
nie miał styczności z włoskiemi sferami rzą 
dowami. Z powodu zapowiedzianych odwie 
d.in kardynała ma królowi towarzyszyć nie- 
tylko minister rolnictwa, Raja (jak poprze- 
dnio zami»rzano), ale także minister oświaty 
i prawdopodobnie szef gabinetu, Giolitti 
Mens. Svampa 11a być przyjęty z wielkimi 
honorami, należnymi członkom rodzin panu 
jących. 

Także niemałe wrażenie wywarła wia- 
domość, że kardynal franceso Satolli (biskup 
Prascati) wybiera się w podróż do Ameryki. 
Jest to pierwszy wypadek, w ktorym członek 
św. Kollegium udaje się zagranicę jako czło: 
wiek prywatny, a nie w misyi urzędowej. 
Kard. Satolli był już na posłuchaniu poże 
gnalnen u Ojca św. Purpurat uda się naj- 
pierw do Nowego Jorku, potem odwiedzi Wa- 
szyngton, gdzie będzie na zamknięciu roku 
szkolnego na wszechnicy. Z kolei uda się do 
Swłit-Louis, gdzie będzie gościem miejscowe 
go'"arcybiskupa. Przybędzie następnie do Chi- 
cago, St, Paul, Buffalo; ostatnią etapą jest 
Boston. K Roszczyc. 


Wojna rosyjska - japońska. 


Zdobycie MKinczou. 


Zdawało się, że Kuroki wycofuje się z 
Fenwarczenu, tymczasem on tylko nie ruszał 
naprzód ku przełęczom Motien i Moduln, któ. 
remi prowadzą drogi do Liaotongu i które 
«fosa 30,090 T9) ska rosyjskiego, wszelako 
wysuwał on rozjazdy ne pruwo w górę aż ku 
Mukdenowi, a zarazem posuwał swoje linie 
ku 2 armii, która od Takuszan nadciągała. 
Widocznie Japończykom nie szło o atak na 
centrum Kuropatkina, tylko o zupełne odcię- 
cie go od Liaotongu, postanowili bowiem 
zdobyć poprzód Port Artura — zaczemby po- 
siłkowa flota rosyjska, jeżeliby przybyła, nie 
miała już punktu oparcia, a nadto koleją, od 
Portu Artura ku Mukdenow: prowadzącą, mo- 
gliby daleko wygodniej posuwać świeże woj- 
ska ku głównemu terenowi wojny, niż przez 
Koreę. Japończycy burzyli kolej na Liaoton 
gu, ale tak, iżby ją rychło naprawić i uży- 
wać mogli. Portowi Artura Kuropatkin na po- 
moc przybyć nie zdoła. 

Wstępem do tej akcyi jest dwudniowy 
szturm Japończyków do fortów, jakie Rosya- 
nie wznieśli tam na przesmyku zaledwie 3 ki- 
lometry szerokim, łączącym północną część 
Kwantongu (dzierzawy rosyjskiej). W tym 
celu wysadzali wojsko w zatoce Kerr od 
wschodu i koło Kinezou od zachodu przesmy- 
ku. Dopiero teraz dowiedziano się, że Japoń- 
gzycy w najgłębszej tajemnicy już w mar- 
cu 1 kwietniu przetransportowali działa 
na wyspy Elliot (na północny wschód od Ta- 
lienwanu), a stamtąd później na półwysep 
Liaotong i dopiero uporawszy się z tem. przy- 
stąpili do szturmu na Kinczou. 


Teren fortyfikacyjny 
Port Artur-KKinczou. 
Teren ten obejmuje całą przestrzeń od 
Liateszanu (południowy cypel Kwantunga aż 
do Kinczou) i podzielony jest na cały szereg 
grup fortyfikacyjnych. 


Oprócz wymienionych geniuszów sztuki 
współcześnie: mędrzec i polityk Niccolo 
Macchiavelli, uczony polyglott.. Pico książę 
della Miraudola, Jan zaś Medyceusz. przyszły 
Leon X.. miał wówczas lat 15. W niewiele 
lat później jaśniał świętością Filip Nereusz, 
Feliks z Aant:licyi, kardynał Karol Boro- 
meusz. 

Pod względem gruntownej Znajomości 
Cinquecenta równa się nemal dzieło siostry 
Gertrudy „Kulturze odrodzenia we Wloszech‘ 


‘Burckhardta. :) ileż wszakże -nilszą w czyta- 
niu jest książka o „Savonaroli*, niżłi sucha | 


uczona praca Burcrhardta. 
Przychodzi mi jeszcze wspomnieć o głó- 


wnej postaci dzieła, o Fra Girolamo. Autorka j 
Gdyby czy-, 
|telnik oparł się jedynie na utworze siostry | 
Gertrudy, dziwióby się musiał, dlaczego Hie- 
ronim Savonarola dotąd kanonizowanym nie | 


przedstawia go świętym nrawie. 


jest. Dusza jego gorzała najgorętszą, uaj- 
czystszą miłością Boga, miłość bliźniego i 
ojczyzny unosiła Fra Girolamo ponad wszyst- 
ko, co ukochał na ziemi. Pełen słodyczy i wy- 


| 1) Grupa Port Artura obejmuje 
fortyfikacye portu wojennego, wykonane w 
sposób stały, tudzież wzniesione podczas woj- 
ny forty i baterye na przylądku Liaotieszan 

i nowe, nad zatoką Gołębią panujące ba- 
terye. 

. 2) Grupa Dalny obejmuje wznie- 
siony na AE > fort Liaoczuku wrąz z po- 
bocznemi bateryami, tudzież położone na pół- 
noc zatoki Wiktoryi dwa forty i kilka ba- 
teryj koło Sandao 

3) Grupa Talienwan obejmuje 
jeden fort i jedną wpółstałą bateryę, które 
port Talienwanu bezpośrednio osłaniają, tu- 
dzież dwie baterye po obu stronach zatoki 
Chunjajtao, zamykając ją. 

4) Grupa Saflieu czyli Kin- 
czou obejmuje wielki fort z pobocznemi 
bateryami na Górze Sampson (zapewna cyta- 
dela, o której mówią telegramy wczorajsze), 
tudzież w najciaśniejszem miejscu półwyspu 
szereg okopów polowych, zwróconych frontem 
ku zachodowi, północy i wschodowi. 

5) Ponadto wzniesiono na półwyspie 
szereg fortów dla ochrony kolvi żelaznej i dla 
utrzymania komunikacyi pomiędzy wymienio- 
nemi grupami, Dotychczae wiadomo, że jeden 
taki fort stoi pomiędzy grują 3. a 4. na po- 
łudnie od Ranszilipu (zkąd idzie odnoga kole- 
jowa do Dałnego — ten fort zdobyli Japoń- 
czycy przed atakiem na Kinczou), tudzież 
wi3lki fort na południowy wschód od Sikan- 
ce, panujący nad obszarem między Dalnym 
a Portem Artura. 


Dalsze szczegóły szturmu na 
IKinczou. 


Z Tokio telegrafują: Szczegółowe spra- 
wozdanie 0 ataku na Kinczu stwierdza, że 
fo:ty i obwarowania w Nauszau (Hanszan) 
wykazują wiele krytych szańców. Po 16 go- 
dzinnej walce wyperli Japończycy Rosyan 
do Nankuenling. Do zatoki Kinczu dotarła 
eskadra, złożona z flotylli torpedowców i 4 
kanonierek i wspólnie z armią ostrzeliwała 
d. 26. Nauszau. Szkody na okrętach są nie- 
znaczne; zginął kapitan i 9 marynarzy. Ataki 
na Nauszau miały straszliwie krwawy prze- 
bieg Pierwsza próba szturmu Japończyków 
na pozycye rosyjskie nie udała się. Wskutek 
gwałtownego ognia Japończycy cofnęli się. 
Dopiero o godz. 3. popołudniu w ponownym 
ataku zajęli pagórki pomimo zaciętego oporu 
Rosyan, Na szańcach rosyjskich stały działa 
wielkiego kalibru, podczas gdy Japończycy 
mieli tylko działa polne, gdyż dział wielkiego 
kalibru nie mogli przywieżć. Pozycya Rosyan 
uchodziła za niezdobytą. 

Berliner Tagblatt donosi z Petersburga: 
Doniesienia z Liaojang stwierdzają, że sto- 
czona pod Kinczu bitwa była bardzo zaciętą 
i krwawą, a nawet jest ona może po- 
ważniejszą odklęski nad rze- 
ką Jalu. Japończycy, którzy z trudną 
wprost do opisania pogardą śmierci i niczem 
niepowstrzymaną energią do szturmu ruszyli, 
dostali się w ogień krzyżowy dywizyi gene- 
rała Foka. Setki Japończyków, atakujących 
pozycye rosyjskie, zaległy pole walki. Straty 
rosyjskie wynoszą około 2000 żołnierzy, 
japońskie około 15.000(?) O prawdziwości 
podanych cyfr należy jednakże wątpić. “ 
bitwie pod Kinczu brał udział także ks, Jaime 
Bourbon, który w walce spadł z konia i prócz 
wstrząśnienia mózgu odniósł poważną ranę na 
lewej części twarzy. Japończycy zawdzięczają 
swoje zwycięztwo głównie swojej artyleryi, 
która podczas ataku na Kinczu dowiodła, że 
stoi tak wysoko, jak niemal żadna artylerya 
europejska. Artylerya japońska utrzymy wała 
przez pięć godzin morderczy ogień na cyta- 
delę i na pozycye rosyjskie. Prócz tego poma 
gały armii lądowej ze strony morza trzy 
okręty wojenne japońskie. Rosyanie mieli 
w zatoce Talienwan zaledwie jedną kano- 
nierkę.  Uciekających  Rosyan Japończycy 
ścigali bardzo energicznie. 

Przedtem i podobno podczas szturmu na 
Kinczou ostrzeliwała ffotajapoń 
ska, ale nie natarczywie fortyfikacye Po r- 


tu Artura. Rosyjskie baterye nadbrzeżne 
odpowiadały celnymi strzałami. Atak dwóch 
torpedowców japońskich został dzięki celno- 
ści artyleryi rosyjskiej odparty. Z Tokio do- 
noszą, że admirał Togo blokuje całą połud- 
niową stronę półwyspu Liaotung. Siły jago 
trzymają Port Artura zamknięty. Japończycy 
wyparli Rosyan ze stanowisk na zachód od 
Talienwanu. Nieprawdopodobnem jest, ażeby 
Rosyanie na północ od Portu Artura zdołali 
Japończykom stawić poważny opór. 


Pogłoski o bitwach ma lądzie. 


Wczoraj podaliśmy teiegram londyński, 
wedle którego d. 24. bm 10.000 Rosyan zo- 
stało między Fenwanczengiem a 
Liaojangiem pobitych przez piechotę 
japońską. Może tej samej sprawy dotyczy te- 
legram z Fusanu (w Korei południowo-wscho- 
dniej, według którego oddziały konnicy ro- 
syjskiej patrolują ciągle koło Fenwanczengu. 
Odbyło się wiele drobnych potyczek. w któ- 
rych Rosyanie zostali odparci. Japończycy 
donoszą, że 1000 rosyjskiej konnicy w pobli- 
żu Tajzutzoe, 17 mil na północny wschód od 
Fenwanczengu, zostało pobitych przez szwa 
dron i kompanię japońską. Japończycy nie 
mieli żadnych strat. Po stronie rosyjskiej 
jak donoszą krajowcy — 5 ludzi poległo. 18 
odniosło rany. 

Daily Telegraph donosi z Niuczwangu, że 
według informacyi, udzislonej przez pewnego 
kapitana chińskiego, Japończycy w dniu 21. 
i 22. maja zmusili silny korpus rosyjski do 
bitwy pod Tatienling o 50 kilometrów na 
północny zechúd od Fengwangczenęg. 
Rosyanie stracili do tysiąca ludzi 
w zabitych, rannych i jeńcach, poczem ucie- 
kli w vopłochu. Wąwóz Tatuuglin (zape- 
wne Tcehantonlin między Fenghwanczeng a 
We Motien) jest obecnie obsadzony przez 


apończyków. 

Podobnej treści depeszę otrzymał Daily 
Chronicle. Wedle niej bitwa odbyła się dnia 
23. maja. Po stronie Rosyan walczyło 15000 
ludzi, po stronie japońskiej 30.000. Straty ro- 
syjskie są ocenione na 4000 ludzi. Przeszło 
1000 Rosyan wpadło w niewolę. 

Jak z Paryża donoszą w Liaojang zerwa- 
no mur zachodni a zbudowano z niego szań- 
ce na wzgórzach po drodze z Fengwangczenu 
do Liaojang. Kuropatkin chce koło Liaojang 
powstrzymać posuwanie się wojsk nieprzyja- 
sielskich. Tutaj też przyjdzie do walnej bitwy, 

Czunhuzi wciąż atakują patrole ro- 
syjskie. 


Porozumienie polsko-rosyjskie. 


W Rust petersburskiej pojawiają się li- 
sty Polaków i Rosyan, wypowiadających swoje 
zdanie o porozumieniu polsko-rosyjskiem; au- 
torzy listów tych rozpisują się o stosunku 
Polaków do Rosyan w Królestwie i w zie- 
miach zabranych i o różnicy, jaka rzekomo 
zachodzi w zapatrywaniach ludu polskiego i 
inteligencyi. Są w tsm rzeczy, przeważnie 
znane powszechnie, ale zdarza się, iż autorzy 
listów wypowiadają myśl nową, którą warto 
zanotować jako objaw znamienny. 

Redakcya Rusi w osobnym artykule, po- 
przedzającym listy, wypowiada jeszcze raz 
swoje zdanie o stronie praktycznej. jaką upa- 
truje w dyskusyi, którą zapoczątkowała i za- 
znacza, że głosy „dobrych polskich i ruskich 
ludzi“ (to jest tych, którzy są za zgodą), pod- 
noszą z przed oczu zasłonę na stosunki wWza- 
jemne polsko rosyjskie i że grzechem byłoby 
przejść nad nimi do porządku dziennego. 
Oczywiście nie brak też po obu stronach gło- 
sów, wykiuczających wszelką wiarę w mo- 
źność porozumienia wzajemnego. 

Dziennik: ten nazywa te głosy „głosami 
pesy mistów *. 

Pesym'*ci Polacy odpowiadają Rusi na 
znane wielkanocne pozdrowienie w sposób na- 
stępujący: „Wasze pozdrowienie „Christos wo 
skrese- tylko żółcią napałnia nasze serca i 
ręka opada nam w bezsilnym i niemym gnie- 
wie. ...Ządamy czynów od was, nie słów. 


| kiem, księdzem Bosio. Inae źródła zaś (Vi'lari 
i Gcoffroy: Revue des deux Mondes z 16. maja 
1865) dowodzą. iż nie uzyskawszy przyzwole- 
nia Wawrzyńca na swoje 3 żądania: 1) by 
wzbudził w sobie żywą wielką wiarę 2) by 
o ile możności dobra źle nabyte zwrócił i 3) 
by wolnością obdarzył Florencyę, Savo 
narola zgromiwszy go, wyszedł z jego domu, 
|nie dawszy mu rozgrzeszenia. Które żródła są 
prawdziwe, historya osądzi. 
e Fra Girolamo działał zawsze w naj- 
wierze i szczerej intencyi, wszelkie 
dokumenty historyczne godzą się w tem, — 
że jednak dawał się unosić swej nieoswobo 
dzonej z namiętności naturze, że wojował 
zbyt często ekskomuniką, to zasje się fakta 
niezaprzeczone. Pisma Dantego, Petrarki, Boc- 
cacia spalić kazał; siostra Gertruda zaś wspo- 
inina. że inni to sprawili, składając winę na 
Savonarolę. 

Fiorentczyków ukochał, walcząc o ich 
jdobro z zupełnem poświęceniem siebie, pravo- 
| wal nad poprawą rządu. był zwolennikiem 
teokracyi, zreformował klasztor Dominikanów, 
dążył całą siłą do naprawienia obyczajów we 
Florencyi, która drżała po jego kazaniach, 
| Mężczyźni posypywali „łowy popiołem, ko- 
biety rzucały najpiękuiejsze stroje. Gra ha- 
zardowa ustawała, miasto znane z rozkoszy 
przemieniało się w klasztor. 

Gdyby żył w innych czasach, może dzia- 
łalby zgodniej. : ówczesna epoka upadku wy- 
magala ostrych Środków. Czy wszakże pra- 
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błuźniercom języki, zamykauo graczy, 
szano mężatki do zakonnego życia opodal 
mężów, a brastwo duchowne wchodziło do 
domów, konfiskowało przedmioty zbytków, 
klejnoty i stroje, przenosząc je do klasztoru 
San Marco — ścisłe jedynie badania history- 
czne mogą wyjaśnić. 

Savonarola nie poddał się ekskomunice 
rzuconej nań przez Aleksandra VI., kazał da- 
lej i sprawował funkcye kościelne. W kaza- 
niach swych groził ojczyźnie klęskami i po- 
żogą, jako karami Bożeme. „Jeżeli kłamię — 
mówił — to Bóg kłamie przez usta moje“. 
Tak chyba nie mówili świę:i... 

W r. 1498 z wiosną powstała przeciwko 
niemu koalicya arystokracyi, M=dyceuszów 
zwolenników papieża. Tłum z góry podżega- 
ny wyrwał Savonarolę z kłasztoru San Marco 
i wtrącił go do więzienia. Najwyższa rada 
forencka skazała go na stos. Dnia 23. maja 
1498 spalono go żywcem... Popioły jego wrzu- 
cono do rzeki Arno! 

Męta jego i śmierć, opisane przez sio- 
strę Gertrudę prześlicznie, przypominają wszak- 
że mękę i śmierć Chrystusową i to podobień- 
stwo w szczegółach razi mnie nieco. 

Po śmierci Savonaroli powstała reakcya 
na jego korzyść. Papież Juliusz II. bronił 
nieugięcie pamięci Savonaroli. Papież Paweł 
II. ogłosił heretykiem każdego, kto naruszy 
cześć Hieronima. Paweł IV. po zbadaniu dzieł 
jego uznał je za nienaganne. Benedykt XII. 
zaś w księdze swojej „De beatificatione ser- 
vitorum Dei* zalicza go do świętych, 


— Hotel George'a. 
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Inny pisze: „Na pomniku Paszkiewicza pod 
Warszawą pod ikonem  OChrystasa znajduję 
napis: Ukorzcie się poganie, bo z nami Bóg“! 
Czy nie z temi samemi zwracacie się słowami 
przeciw Japończykom?... „Za wielki skok chce 
‘Ruś aczynióć, bo od nienawiści do braterstwa“. 

Głosy „pesymistów“ oj ch brzmią: 
„Wierzcie, sposób wyrażenia, forma i chwila 
zawierają w sobie coś ubliżającego Polakom, 
Byłem przekonany, że artykuł wasz wzbudzi 
tylko rozdrażnienie“... „Mnie jako Rosyaninowi 
wstyd było czytać wasz artykuł; ciekawy je- 
stem, czy się odezwie choć jeden...“ „Wszystko, 
co wam będą pisali o przyjaźni, to tylko ich 
polityka. Wierzcie, że w krótce będzie „ru- 
chawka'* (wyraz w Rusi wydrukowany po 
polsku). ..„Sądzę. że zniesienie praw wy- 
jątkowych na Polaków doprowadziłoby do re- 
wolucyi ze strony ich żywiołów niesfornych 
i sprowadziłoby na nich nowe nieszczęścia”... 
„Gaógo Polakom potrzeba w Królestwie i na 

twie? Im lepiej, aniżeli nam rosyanom w 
głębi Rosyi*. 

Rosyanin niepesymista z Warszawy pi- 
sze, ke urzędnicy rosyjscy, przyjeżdżający do 
Polski, jadą ze sympatyami dla Polaków, ale 
po krótkim pobycie skutkiem plotek, oczerniań 
i podejrzeń, miotanych na Polaków, sympatyę 
tracą. To samo można powiedzieć o Polakach, 
u których tę samą rolę odgrywają podejrze- 
nia, plotki, insynuacye i wymysły najpotwor- 
niejsze, niewiadomo przez jakie osoby sk a 
puszczane. Pod wpływem tych ustawicznyc 
oczernień sympatye wzajemne giną. 

Rosyanin z Wołynia pisze, że tam nie- 
nawiści pomiędzy Polakami a Rosyanami 
woale nie ma i że ją rozdmuchiwują tylko 
gazety rosyjskie. Dla tego cieszy się, iż Ruś 
ujmuje się za Polakami. 

Urzędnik rosyjski z Królestwa przyznaje, 
że dzieje się dużo nadużyć i jest wielu urzę- 
dników nietaktownych i domaga się, aby Po- 
lakom zwrócono wszelkie prawa językowe i 
religijne, bo każdy uczciwy człowiek język i 
religię swoją szanuje. 

Inny korespondent rosyjski radzi rosz- 
różniać pomiędzy polskimi „panami* a ludem 
parkim i sądzi, że rząd powinien przeważnie 

bać o sympatye ladu, który jedynie przed- 
stawia siłę, z jaką w danym razie Rosya mu- 
si się liczyć. 

Listy Polaków, umieszczone w numerze 
ostatnim Russ, witają projekt porozumienia się 
rosyjsko-polskiego ma gruncie słowiańskim 
przychylnie. 


Kroniczka wiedeńska. 


Wiedeń 27. maja. 


(Zielone święta. — Turyści. — Wyścigi. — Toale- 
ty pań i biały jedwabny cylinder.) 


Zielone Świątki w Wiedniu słusznie 
„świętem turystów“ nazwaóby można. Wszę- 
dzie wprawdzie ludzie w Święta Zielone ko- 
rzystają z czasu wolnego i łagodnej pory 
roku, aby urządzić bliśsze lub dalsze wycie- 
czki, nie jest to atoli rodzajem przykazania. 
Wiedeńczyk w święta Złelone musi mieć 
swój cHusflug lub Partie, choćby tylko z Ot- 
takringu z żoną i dziećmi tramwajem do 
Prateru miał pojechać i tam się dzień cały, 
całą rodziną w trawie wylegiwać. Wycie- 
oczka w Zielone Świątki należy do tradycyj- 
nych zwyczajów wiedeńskich, ściśle prze- 
strzeganych, tylko że z rozwojem turystyki 
sposób obchodzenia tego zwyczaja bardzo się 
zmienił. Pamiętam — jako przed laty dwu- 
dziestu - wycieczka do Grinzing, Dornbach 
lab Neuwaldeg była dla zamożnego nawet 
wiedeńskiego birgera bardzo słandesgemdiss. 
Biedniejsi, jak już wspomniałem, wybierali się 
wraz z rodziną i całym inwentarzem w głąb 
Prateru lub do parku w Schönbrunn. Wycie- 
czka na Semmering lub na Kahlenberg ró- 
wnała się prawie awanturniczemau przedsię- 
wzięciu. A dziś?... 

Ledwo w sobotę przed świętami słońce 
zajdzie, biedny subjekt sklepowy, szwaczka, 
koncypient adwokacki, urzędnik i kupiec 
przebierają się z pośpiechem w kostyum tu- 
rystyczny: Tranem wysmarowane i gwośdzia- 
mi nabite buty. żelazem okuty kij. szpencerek i 
krótkie pantalony do kolan sz tyrolskiej woj- 
łokowatej materyi, miękki kapelusz z piór- 
kiem — i jazda! Gdzie jaka góra, gdzie ska- 
ła, gdzie lodowiec — tam nasi Sonntagstwristen 
się wspinają. Im dalej, im znojniej, im wy 
żej, im niebezpieczniej — tem lepiej. Sport! 
To też regula wymaga, żeby ażdem uro- 
ozystem święcie w kronice pism wiedeńskich 
zapisane było jedno skręcenie karku, połama- 
nie żeber lub śmieró przez runięcie w prze- 

aśó. Po zielonych świętach tegorocznych, ja- 
o po święcie turystycznem, kronika wypad- 
ków tego rodzaju zapisała — trzy. 

Ponieważ niejako ręka w rękę x turysty 
ką rozwija się kunszt meteorologiczny, przeto 
tak samo, jak dla szanownych P.T. wyciecz- 
kowców i turystów właścisiele zajazdów a- 
nonsują jasne pokoje z wygodną pościelą, 
oszklone kręgielnie, wy orną kuchnię i uwa- 
kejącą usługę — tak samo stalo się zwyoza- 


W 400 lat po jego śmierci Italia kato 
lioka rzuciła kwiat na mogiłę Savonaroli, ob- 
chodząc uroczyście jubileusz zgonu żywcem 
spalonego, a Lumen de coelo, Leon i 
zwolil na ten obohód kościelny pod przewo- 
dnictwem arcybiskupa florenckiego kardynała 
Bausa. 

To są urzędowe dokumenty. Prywatnie 
zaś wiemy, że św. Filip Nereusz, św. Karol 
Boromeusz iśw. Katarzyna z Ricci czoili Hie- 
ronima jako świątobliwego. s. | i 

Dlaczego protestanci aważają pisma jego 
za zgodne z nauką Lutra, który przecież po- 
tępiał klasztory, podczas gdy Savonarola pra- 
gnął je doprowadzić do pierwotnej surowości, 
gdy dzieła jego są dalszym ciągiem dzieł 
ów. Bernarda i Gersona, duszy concilium kon- 
stancyeńskiego ? 

Dlaczego Garibaldi dawał go za przy- 
kład akochanemu przez siebie poecie Wikto- 
rowi Huzo ? Dlaczego na pogrzebie Mazzinie- 
g czytało się nazwisko Savonaroli obok 

iordana Brano i Campanelli ? 

Dlaczego ? 

Ostatnie słowo o Savonaroli wypowie z 
czasem Kościół i historya. 

Czeremchów w maju 1904. 

Z Dunin-Kozickich 
Emślia Błażowska. 


Speeyalny 
magazyn 
wyrobów 
gamowych 


R. KRIMMERA 


i lwowska ob. łać. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 29, Maja 1904 Nr. 122. 


jem, że dia wygody szanownej publiczności 
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Przeniesienie. Radca wyższego sądu kraj. 


w przeddzień Świąt zielonych ogłaszają w,| Michał Zozel przeniesiony z Rzeszowa do Krakowa. 


dziennikach biuletyny o stanie powietrza i 
pogody podozas świąt. Wartość tych zapo- 
wiedzi stoi mniej więcej na tym samym po- 
ziomie, jak zachwalania hotelierów. W nieje- 
dnym już „jasnym pokoju z wygodną poście- 
lą“ nie dały mi myszy i „owady“ całą noc 
spać, z niejednej wybornej kuchni i piwnicy 
podano mi juź rozbratel jak podeszew i piwo 
jak rumianek — prawie każdy biulety! me- 
teorologiczuy przed świętami zapowiada 
„śliczną pogodę, zwłaszcza w Salzburgu, Ty- 
rolu und im ganzen Razgebiet* — a tm 
nieba jakby się 1ozgniewały = powoda takiej 
blagi, zsyłają nam deszcze, burze i porary 

Tak było i tym razem. Meteorologowie 
wszystko ładnie, pięknie dla turystów przy- 
gotowal:. Prognoza dl: wszystkich części mo- 
narchii brzmiała: Pogodnie, ciepło, niebo lek- 
ko zachmurzone, temperatura się podnosi. 
Było wręcz odwrotnie. Kto zliczy ilość znisz- 
czonych kapeluszy i drogich toalet, kto zli- 
czy turystów, którzy, grzęznącw błocie po ko- 
lana, = trudem tylko do schroniska dotrzeć 
byli w stanie, kto zliczy ilość nie zapłaco- 
nych kufli piwa w ogróikach praterowych, 
bo goście „przed deszczem“ uciekli, kto zliczy 
wreszcie parki miłosne, które z różnych za- 
cisznych kątów Prateru nieznośna ulewa wy- 
płoszyła ? 

A cóż dopiero mówić o psotach, jakie 
świetnemu towarzystwu, zebranemu w drugi 
dzień świąt na turfie wiedeńskim w Freide- 
nau deszcz wyrządził. Jakie tam wśród toalet 
sprawił spustoszenie — formalną katastrofę | 
Smietanka towarzystwa: Księżna Schwarzen- 
berg, księżna Potocka-Radziwiłł, hrabina La- 
risch hrabina Andrassy-Palify, hrabina Traut- 
mansdorf, hrabina Baworowska - Chorinska, 
księżna Teresa Liechtenstein,  hrabianka 
Schoeborn, lady Plunkett, żona ambasadora 
Stanów Zjednoczonych z córką. Wszystkie 
w cudownych toaletach. Spróbuję choć kilka 
naszkicowaó, aby ciekawość Jaka ich czy- 
telniczek jako tako zaspokoić. Hrabina Po- 
tocka w toalecie żałobnej z czarnego Crép 
de Chine, ubranej jednym sznurem matowych 
białych pereł i kryzą białą u szyi z białej 
krepy. Hrabina Palffy w ciemno-popielatej 
Pac z bogatym haftem. Hrabina Larisch 
w toalecie z materyi musselin w czarno-białe 
wzory z wspaniałą inkrustacyą Hrabina Ko- 
lowrat w toalecie z popielatego sukna z koł- 
nierzem z białych koronek. 


Zmiłujcie się panie łaskawe — nie mogę 
dalej | 
Ohciałem „lotu“ spróbować, jak zwykł 
był radzió mi jeden z dawnych moich „sze- 
fiwe. ile razy o podwyższenie honoraryum 
rosiłem — widzę atoli, że nie dam rady. 
ie dotrzuymałem wprawdzie łaskawym ozy- 
telniczkom danej obietnicy — podobnie, jak 
meteorologowie, lecz każdy przyzna, że mia- 
łem uczciwe zamiary i najlepsze chęci. Wspo- 
mnę tylko dla równowagi, że i płeó męska 
świetnie była reprezentowaną i że baron 
Wassilko białym jedwabnym cylindrem ogól- 
ne zrobił wrażenie. Teras państwo łaskawi, 
proszę sobie wyobrazió, całe to towarzystwo 
bawi się w najlepsze, gdy w tem grube 
krople deszczu zwiastują zbliżającą sie ulewę 
a zaledwie panie i panowie schronić się byli 
w stanie, cały plac wyścigowy wyglądał jak 
po potopie. 
Sillem się na opisanie tualet — przed 
deszczem, opisania ich — p: ulewie ani spró- 
bować nawet nie chcę. Polecam wszystkie 
panie opiece przeróżnych pierwszorzędnych 
maison'ów wiedeńskich, zaś pugilaresy ich 
mężów niechaj nieba mają w opiece.. Nad- 
mienió atoli muszę, że biały jedwabny cylin- 
der barona Wassilki i po deszcza ogromne 
zrobił wrażenie... 
Oswałd Obogi. 


Czas odnowić przedpłatę 


miesiąc czerwiec. 


Xronika. 


Lwów dnia 28. maja 1904. 


Kalendarzyk. 
29. maja Sw. Tr. 
ów. Ducha — Kal. słow. Bogusława. 
Wsehód słońca 4-14, zachód 7:42. 
W poniedziałek 30. maja Feliksa Pap. — Gr. kat 
Andronyka. — Kal słow. Sulimira. 
schód słońca 413, zachód 7-43. 
We wtorek 31. maja Petroneli P. — Gr. kat. Fte- 
odota. — Kal. słow. Bożesławy. 
Wschód słońca 4-12, zachód 744. 
Wa środę 1. czerwca Nikodema M — Gr. kat. Pa 
trykija, — Kal. słow. Swiętopsłka. 
Wschód słońca 411, zaohód 745 


— (Gr. at Sosz. 


„Żoklej*, powieść W. Mandelstamma, opisu- 
jącą w barwny sposób rozliczne tajemnice stajen wy- 
ścigowych, żokiejów, gry na wyścigach itd. druko- 
wać zaczniemy z początkiem przyszłego tygodnia na 
czwartej stronicy Gazety. 


— List pasterski ks. arcyb. Bilczewskiego o piel- 
grzymce polskiej do Rzymu odbytej, będzie jutro od- 
czytany z ambon kościołów. 


Księżna Hohenberg, małżonka następcy tro- 
nu arcyksięcia Franciszka Ferdynanda powiła wczo- 
raj syna. Jest to trzecie dziecko. W roku 1901 
przyszła na świat córeczka Zofia, w r. 1902 syn 
Maksymilian, obecnie znowu urodził się synek. 


— Zapiski osobisto. Prezydent dr. Tchorznieki 
powrócił z wizytacyi sądów. 
Odznaczenie. Cesarz nadał kuratorowi ewan- 
gielickiej gminy w Krakowie, Ernestowi Stockma- 
rowi krzyż kawalerski orderu Frauciszka Józefa. 


Wiadomości dyecezyalne.  Archidyecezya 
Konkurs rozpissny na probostwo 
Prusy w dek. lwowskim zamiejskim do 16. lipca, 
Zamianowani xzambelanami Jego Sw. Papieża Piusa 
X.: ks. Kazimierz Aktyl, proboszcz i dziekan w Bu- 
sku, ks, Marceli Chmura, proboszcz i dziekan w 
Bełzie, ks. Jan Trzopiński, proboszcz w Kocha- 
winie. 

Dyecezya tarnowska. 


|— 


Egzamin konkursowy z 


| pomyślnym wynikiem złożyli: ks. Józef Gawor, ks. 


Wojciech Jachna, ks. Józef Nowak, ks. Stanisław 
Nowak, ks. Jan Talka, ks. Jakób Urbański, ks. 
Franciszek Siedlik, ks. Józef Smoleński, ks. Marcin 
Zaczek. 
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Kronika lwowska. 


Nabożeństwa. W kościele Najśw. Serca Je- 
zusowego przy klasztorze PP. Franciszkanek Najśw. 
Sakramentu począwszy od 1. czerwca aź do 3. lipca 
odprawiać się będzie codziennie uroczyste nabożeń- 
stwo na cześć Najśw. Serca Jezusowego. Nabożeń- 
stwo rozpoczyna się o g. 61/4 wieczorem kazaniem 
a kończy błogosławieństwem Przenajśw. Sakramentu. 

W uroczystość Św. Trójcy, w niedzielę w 
archikatedrze łać. rano o pół do 6 wotywa, zwana 
„Beata*, po której przenosi się procesyonalnie Najśw. 
Sakrament do ołtarza św. Trójcy, gdzie o pół do 8 
ks. proboszcz odprawi w asyście solenną mszę Św. 
a potem przeniesie Najśw. Sakrament do Wielkiego 
Ołtarza. O 10 ks. arcybiskup Bilczewski celebrować 
będzie uroczystą procesyę. Po procesyi suma. Popo- 
łudniu o g. 4 uroczyste nieszpory. W archikatedrze 
orm. pontyfikalną sumę odprawi ks. arcybiskup Teo- 
dorowicz. W kościele 0O. Jezuitów o 10 udzieli ka, 
arcybisknp Bilczewski św. Sakramentu Bierzmowa- 
nia. We wszystkich innych kościołach suma o pół 
do 11. 


Przeciw podwyźszenin grosza Czynszo- 
wege zamierzali zaprotestować obywatele lwowscy a 
przy tej sposobności naradzić się nad samopomocą 
wobec drożyzny i rujnującej miasto gospodarki ma- 
gistrackiej — i w tym celu zwołali zgromadzenie na 
niedzielę do sali ratuszowej, Niestety policya zaka- 
zała odbycia tego zgromadzenia. Zakazała z powodów 
czysto formalnych, ponieważ zgłoszenie o zwołanem 
zgromadzeniu za późno wniesionem zostało. Sądzimy 
jednak, że to nie powinno zrazić inieyatorów zgro- 
madzenia i że zwołają je na termin późniejszy. 

== Kasyno miejskie. Ozłoikowie kasyna miej- 
skiego odbyli wczoraj doroczne zgromadzenie pod 
przewodnictwem wiceprez. dra Dylewskiego, na któ- 
rem udzielili wydziałowi jednogłośnie abgolutoryum 1 
wyrazili mu uznanie, załatwili potem kilka spraw 
administracyjnych i dokonali wyborów. Wybrani zo- 
stali: I wiceprezesem dr. Z. Skowroński, II wice- 
prezesem p. K. Misiński, członkami wydziału pp. L. 
Cybulski, dr. W. Orski, J. Piórkiewicz, dr. W. 
Tueki i S. Winter. Do komisyi rewizyjnej pp. K. 
Janowski, A. Klimkiewicz, S. Lenczewski, W. 
Reindl i J. Szandrowski Józef, do komisyi rekla- 
macyjnej pp: A. Broniewski, J. Czaczkowski, A. 
Dzikowski, J. Dolnieki, T. Fedorowicz, K. (ieppert, 
W. Gubrynowicz, L. Hauser, P. Hirsch, L. Jawor- 
ski, dr. W. Majewski, Z. Majewski, W, Malinow- 
ski, Z. Motylewski, dr. S. Obmiński, W. Reindl, 
K. Schayer, J. Smalawski, A. Teodorowicz, S. Tem- 
ple Zgromadzenie zakończyło się serdeczną owacyą 
urządzoną prezesowi kasyna drowi Dylewskiemu. 


Przedstawienie teatralne, urządzone d. 26. 
kwietnia na dochód funduszu emerytalnego oraz 
wdów i sierót po członkach tow. dziennikarzy pol- 
skich, przyniosło 1.931 kor. 50 hl., którą to kwotę 
dyrektor p. T. Pawlikowski przesłał towarzystwu. 
Wydział towarzystwa spełnia miły obowiązek, skła- 
dając serdeczne podziękowanie dyrektorowi p. T. 
Pawlikowskiemu za jego obywatelską ofiarność 
i osobiste kierownictwo ariystyczne, dyrektorowi 
opery p. Chodakowskiemu za szczere zajęcie się 
częścią muzyczną przedsyawienia, personalowi arty- 
styczuemu dramatu i opery za przyjęcie udziału 
w wykonaniu obfitego i urozmaiconego programu 
wieczoru, wreszcie artyście malarzowi p. Jasieńskiemu 
za przygotowanie i ustawienie żywych obrazów 
i artyście dramatycznemu p. Ohmielińskiemu za od- 
czytanie tekstu, objaśniającego te obrazy, mianowicie 
noweli Sienkiewicza „Na Olimpie“. 


Ludzie, nio obawiający alę prawa. Do ka- 
tegoryi ludzi, najbardziej mącących porządek w życiu 
społecznem, należą ci, którzy „na mocy znajemości 
prawa* drwią z jego przepisów i w danej okoliczno- 
ści tworzą je sobie sami, Oto jeden przykład. Scena 
przedstawia mieszkanie Kobiety inteligentnej, dość 
zamożnej, lecz samotnej. Mieszkanie sprawia widok 
najwyższego nieładu. Jest to dzień 1. maja, termin 
ostatecznej przeprowadzki. Do mieszkania słabowitej 
kobiety tragarse wtaczają i wnoszą sprzęty następcy. 
Robotnicy nie mają czasu i ochoty liczyć się z po- 
łożeniem pani, która „nie znając prawa“, nie umie 
sobie dać z nimi rady. Ale i położenie nowego loka- 
tora jest kłopotliwe, bo i jemu następcy od wczesnego 
rana usiedli na karku. Chora kobieta ma przenieść 
się do mieszkania, położonego na tem samem piętrze 
i w tejże sieni. Czemu przeto zwłeka z przeprowadzką 
i nie spieszy z opróżnieniem pokojów ? Ponieważ jej 
poprzednik ani myśli zastosować się do przepisów 
prawa i zwyczaju. Powiedział jej to wręcz, bynaj- 
mniej nie krępując się obecnością świadków. Ponie 
waż należy do „partyi Strzelnicy*, czuje się silnym, 
cywilizacya nie go nie obchodzi i drwi sobis 
z opinii. b 

— Że dzisiaj pierwszego? Co to może mnie 
obchodzić? Wprowadzę się do nowego mieszkania, 
gdy mi służba porobi wszelkie porządki. To potrwa 
4 do 5 dni. Straszysz mnie pani sądem ? To dobre 
dla nowicyuszów, dla ludzi, którsy nie znają prawa. 
Nie wypowiedziano mi sądownie, to i sądownie wy- 
rzucić mnie nie potrafią. Ludzkość, cywilizacya i po- 
dobne kawałki, to furda panie tego... 

Ostatecznie pan, „nie obawiający się odpowie- 
dzialności", teroryzuje dwie partye lokatorów intere- 
sowanych. Chora pani, akorzystawszy z uprzejmości 
następców, ustawiła łóżko w przedpokoju, nowi loka- 
torowie, obarczeni drobną dziatwą, są zmuszeni przez 
ciąg kilku dni znosić pod swoim dachem obecność 
osoby obcej, Kaszlącej całemi nocami, kto wie, może 
cierpiącej na przypadłości zakaźne. Indywiduum zaś, 
„nie obawiające się prawa“, panoszy się w cudzem 
mieszkaniu i najwyraźniej drwi z gospodarza, chorej, 
z lokatorów innych — ze wszystkich. Bo kto mu co 
zrobi? Ludzie kulturni i spokojni nie są skłonni do 
wszczynania procesów i wzywania policyi. Dla spo- 
koja darują swoje szkody i straty, Sfera zaś, w ja- 
kiej on się obraca, ma przecież takie same pojęcia, 
takie same zwyczaje i obyczaje. Będzie mu nawet 
potakiwać. I jeżeli tylko on na swoim „warsztacie“, 
czy „interesie* zrobi pieniądze i odpowiednio „przy- 
czyni” się do kosztów wyborczych, wybierze go jeszcze 
radnym... 


Kronika krajowa. 


Towarzystwo tatrzańskie odbyło wczoraj w 
Krakowie pod przewodnictwem prezesa dra Ponikły 
dalszy ciąg swego edroczonego walnego zgromadze= 
nia. Dokonano uzupełniającego wyboru 4 v. ydziało- 
wych, następnie postanowiono poczynić kroki u hr. 
W. Zamojskiego, by pozwolił zahipotekować jako 
wyłączną własność towarzystwa tatrzańskiego pareelę 
nad Morskiem Okiem, na której ma stanąć schroni- 
sko towarzystwa. W sprawie rozmaitych usterek w 
domu towarzystwa na Krupówkach w Zakopanem, 
postanowiono wysłać komunikat do dzienników. 

Kierownictwo ruchu kol. w Czernlowach. 
Z dniem 1. czerwca br. obowiązywać zacznie $. 3. 
statutu organizacyjnego dla zarządu kolei państw. w 
Czerniowcach, a na podstawie jego nastąpi znaczne 
rozszerzenie zakresu działalności kierownictwa ruchu 
w Czerniowcach. Z tego powodu ministerstwu kolei 
przydzieliło — jak już donosiliśmy — do tego kie- 


rownictwa ruchu 30 urzędników z okręgu dyrekcji | lat. Mianowicie prebendaryusz domu ubogich w Fe- 


Lwów, 
s Hotel Francuski, 


stanisławowskiej. Mianowicie przeniesieni zostali do 
okręgu kierownictwa czerniowieckiego: starszy komi- 
sarz budownictwa Hipolit Feit; komisarze budo- 
wnictwa: Jan Eberle i Henryk Platzer; komisarz 
kolejowy dr. Abraham Arnold; rewidenci: Bernard 
Tittinger, Henryk Zimmermann, Józef Władyka, Mi- 
kołaj Osadca, Bernard Kurzer i Władysław Pieter- 
kiewicz; koncepiści kolejowi: dr. Izaak Tannen- 
baum i Józef Korngold; adjunkt budownietwa Jerzy 
Stricker; adjunkci: Mieczysław Niementowski, Buze- 
biusz Fedorowski i Jan Duzinkiewicz; oraz asystenci : 
Antoni Kalita, Juliusz Birnbaum, Antoni Schreyer, 
Emil Reger, Szmul Fleischer, Lejba Isser Beres, 
Oskar Herz, Stanisław Wiśniewski, Chaim Stern, 
Jarosław Vycichl, Leopold Swiergocki, Maurycy Kne- 
bel, Jan Świtek i Adam Baum. 


, 30-letni jublieusz pracy na pola szkolnictwa. 
Z Żydaczowa piszą nam: Nie ma w naszym okręru 
ani jednej wsi, ani jednego przysiółka bez szkoły, 
ani jednej klasy nieczynnej czy te z braku umie- 
szczenia, czy z braku nauczyciela. Niedawno temu, 
bo zaledwie sześć lat wstecz, okręg tutejszy liczył 
czynnych i nieczynnych klas razem 99, w liczbie tej 
było zamkniętych szkół względnie klas 17, bądź dla 
braku budynku szkolnego, bądź dla braku nauczy- 
ciela. W bieżącym roku szkolnym liczy powiat 146 
klas o tyluż siłach nauczycielskich, przybyło więc 46 
względnie 63 klas. 

W ciągu ostatnich lat sześciu zbudowano 16 
nowych budynków szkolnych, przeważnie murowanych 
kosztem około 140.000 k. Zaopatrzono wszystkie 
szkoły w jeden morg pola, założono szkoły koszy- 
karskie w Holeszowie i Cueułowcach, zaopatrzono 
przeważną ilość szkół w  biblioteczki ala młodzieży 
i co najważniejsza, uregulowano całkowicie frekwencyę 


szkolną. 
Wobec tego okręg żydaczowski już w roku 
1900 przy ogólnej konskrypeyi szkolnej należał do 


tych pięciu powiatów w Galicyi, które przodują szkol- 
nictwu ludowemu, tak co do ilości szkół w stosunku 
do zaludnienia, jak i czynności klas. To też wobec 
tak uregulowanych stosunków w okięgu garną się 
tutaj siły nauczycielskie do służby, a najlepszym 
tego dowodem obsadzenie wszystkich posad. W o- 
statnich sześciu latach stabilizowało się w okręgu 
49 nauczycieli, co bezwątpienia nzjlepiej wpły- 
nęło na uregulowanie pracy w szkołach całego po- 
wiatu. 

Wszystko to jest w wielkiej mierze zasługą tu- 
tejszego inspektora szkolnego, p. Stanisława T o- 
karskiego, który tego roku 30-letni jubileusz 
swej pracy na polu szkolnictwa cicho święci. Do 
tego dodać należy jego pełne taktu obchodzenie się 
z nauczycielstwem, jego pieczołowitość i troskliwą, 
wydatną pracę w sprawach, obenhodzących ogół nau- 
czycielstwa, jego bezstronność i sprawiedliwość w o- 
cenianiu pricy nauczyciela. P. Tokarski ma za sobą 
30 lat pracy nauczycielskiej a z tego 19 zaszczytnej 
inspektorskiej działalności i wszędzie, gdziekolwiek 
urzędował, zawsze pracował nad gruntownym rozwo- 
jem szkół, pracował dzielnie z zamiłowaniem i prze- 
jęciem się ważnością sprawy. To przeświadczenie, 
że praca jego przyniosła i przynosić będzie społe- 
czeństwu, narodowi i ojczyźnie doniosłe korzyści — 
niechaj mu będzie nagrodą za jego trudy. 

Ułaskawienie. Józef Gąsienica z Zakopanego, 
morderca W. Czerniaka, z którego żoną utrzymywał 
stosunek, skazany na karę Śmierci, mostał przez ce- 
sarza ułaskawiony a trybunał kasacyjny wymierzył 
mu karę 20 lat więzienia. Gąsienica przewieziony Zo- 
stał z Nowego Nącza do Wiśnicza. 

Rzekomo spalone akta. Niektóre dzienniki 
vpisały obszernie, jakie to cenne akta zarządu lasów 
w Delatynie spłonęły w czasie niedawnego tam po- 
żaru. Wiadomość o spłonięciu tych aktów jest kaj- 
ką, zarządca lasów w Dełatynie p. Chlipalski donosi 
bowiem, iż akta te są w beżpiecznem miejscu zło- 
żone i pożar wcale ich nie dosięgnał, 


Sprawa Bodnara. Antoniego Bodnara, b. po- 
doficera, przychwyconego na szpiegostwie, odesłano 
wczoraj — jak ze Stanisławowa donoszą — do sądu 
wiedeńskiego. Bodnar odjechał pod eskortą 2 żan- 
durmów. 

W kufrze Bodnara znaleziono niezbite dowody 
pobytu jego w czasie krytycznym w Stanisławowie, 
mianowicie kawał oderwanej w kancelaryi dywizyj- 
nej firanki, oraz rachunek jednego ze stanisławow- 


skich jubilerów, z datą 26. sierpnia roku 1908. 
Bodnara w aresztach śledczych  stanisławowskich 
strzegł oprócz zwykłej straży jeszcze posterunek 


Sprawa Bodnara ma pozostawać w ści- 
ze sprawą  podpułkownika-audytora 


wojskowy. 
słym związku 


„Hekajły i majora Więckowskiego. 


W Wlellozce urządzają tow. „Sokół“ i „Ozy- 
telnia“ w dniu 16. czerwca festyn, połączony z jedno- 
dniową wystawą próbek wyrobów krajowych, wzglę- 
dnie z bazarem wyrobów krajowych. Równocześnie 
odbędzie się wiec przemyłowy. 

W Chrzanowie odbędzie sie dnia 29. bm.o 4, 
popołudniu w sali rady powiatowej wiec przemysłowy. 


Kronika powszechna. 


$ Pocztowe legitymacye. Od 1. czerwca r. b. 
wydawane będą w Poznańskiem na jądanie w urzę- 
dach pocztowych tymczasowo na próbę karty legi- 
tymacyjne, aby przy ich pokazaniu można wydawać 
przesyłki pocztowe, zwłaszcza wariościowe, niezna- 
nym osobom. Formularze do tych kart są wykonane 
czarnym drukiem na jasnozielonem, raz skła”anem 
płótnie. Karty legitymacyjne wydawane będą za opłatą 
50 fen tylko na przeciąg roku. Kto chce taką kartę 
otrzymać, musi się w urzędzie pocztowym dostatecznie 
wylegitymować co do swej osoby. Kupey podróżujący 
powitają to nowe rozporządzenie z radością, gdyż do- 
tychczas mogli otrzymywać adresowane do nich prze- 
syłki pocztowe (pieniężne) tylko za poświadczeniem 
swego gospodarza ; odtąd wystarczy im przedłożyć 
kartę legitymacyjną, 

$ Powszechna służba wojskowa w Anglii. 
Daily Mail donosi, że komisya w angielskiem mi- 
nisterstwie wojny wypracowała projekt powszechnej 
służby wojskowej, Owa powszechna służba wojskowa 
ma trwać rok jeden a do służby tej mają być po- 
wołanymi wszyscy młodzieńcy, którzy ukończyli 20 
rok życia. Tego rodzaju żołnierze po uko.iczeniu je- 
duorocznej służby będą następnie jeszcze 3 razy po- 
woływnni na ćwiczenia 4-lygodniowe. 

$ Nowe banknoty włoskie. Z dniem 30 czer- 
wca nastąpi zmiana banknotó.. włoskich, mianowicie 
niektóre z nich będą zupełnie z obiegu wycofane in- 
ne zaś zatrzymają swoją ważność jedynie za kon- 
trasygnacyą rządową; nowe natomiast banknoty będą 
z 1. lipoa w obieg puszczone. Celem uchronienia in- 
teresentów od ewentualnych strat, konzul włoski we 
Lwowie p. Liebmau zarządził, by faesimilia nowych 
banknotów włoskich były we Lwowie: w kanceełaryi 
konzulatu, ul. Słowackiego 6, w Krakowie: u P. 
Alberta Mendelsburga, dom bankowy, rynek główny 
15, w Czerniowcach: u p. Jakóba Kozowera, ulica 
Pańska 22 w czasie od 30. maja do 4. czerwca w 
godzinach przedpołudniowych dla ogólnego  przejrze- 
nia wystawione. 

$ Samobójstwo stotrzyletniego stąrca. W 
Londynie zaszedł przed kilku dniami ogromnie nie- 
zwykły wypadek: Samobójstwo starca, liczącego 103 


stiniog, mr. Burns, upzosił drugiego prebendaryuszą, 
który w tym dnia wychodził do miasta, aby dlań 
kupił scyzoryk. Następnego rana znaleziono starca 
na łóżku, okrwawionego i poranionego, obok niego 
zaś leżał kupiony poprzedniego dnia scyzoryk. Sta- 
rzec żył jeszcze, gdy go znaleziono, a widząc, że 
wezwano lekarzy i zabrano się do ratowania 4go, wy- 
rzekł słabym głosem: „Dajcie mi umrzeć — żyłem 
dość długo*. W istocie też zmarł on po kilku go- 
dzinach. Burns był Irlandczykiem ; służył on wiele 
lat we flocie brytyjskiej. Słnżbę porzucił, skończyw- 
szy lat 50, poczem zarabiał na życie jako handlarz 
uliczny. Licząc prawie 80 lat ożenił z 30-letnią cór- 
ką pewnego Włocha i żył z nią szezęśliwie, aż przed 
dwoma laty opuściła go żona wraz z trojgiem dzieci. 
Cios ten dotknął go bardzo boleśnie i od tego czasu 
był on zawsze przygnębiony. 


. Staa powietrza. Sprawozdanie centralnej sta- 
syi meieorologicznej we Wiedniu i anstryackich kole 
państwowych. Dnia 27 maja.. 1994 r. o godzinie 7 
rano — Czerniowce 4-90 Tarnopol —*—, Lwów +87 
Skole ——, Przemyśl ——, Jarosław 4-10'4 Tarnów 
——, Nowy Zagórz —*—, Kraków 4-104, Praga 416:1, 
Wiedeń 4-138 Semmering —'—, Budapeszt 4-154, Ischi 
+175 Riva --20'0, Tryest -4-19 6; Celsyusza. 


Repertuar teatru lwowskiego miejskiego. 
W niedzielę popoł. „Gejsza“. 
W niedzielę wieczór: „Wszystko dobre co się de- 

brze kończy* komedya Szekspira. odj 
W poniedziałek „Wenecya w Paryżu“ ereti 

3 akt. L Offenbacha. j wagi) y= 


We wtorek „Wszystko dobre co się dobrze kończy“ 
komedya Szekspira, 


We środę „Mikado“ operetka Suliwana, 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocatą.) 

— Komisya budżetowa rady miejskiej uchwa 
liła projekt ustawy co do progresywnego rozłożenia 
gminnego podatku czynszowego w granicach od 2 
do 6'/,. Projekt ten i projekty zaprowadzenia gmin- 
nego podatku spadkowego i podatku biletów tram- 
soppa uchwalono przedłożyć pełnej radzie miej- 
skiej. 

— dr. Feliks Sobański i hr. Emilia z Łu- 
bieńskich Sobańska złożyli na rzecz Akademii umie- 
jętności w Krakowie, jako osobny fundusz kwotę 
100.000 marek w akcyach Banku niemieckiego. 


Z WARSZAWY 
(Pecztą.) 


— Warszawski korespondent Dziennika Poz. 
daje następnjącą sylwetkę Singalewicza, nowego cen- 
zora w warszawskim komitecie cenzury. 

Nazwisko Singalewicza nie musi wam być 
obcem ; przed laty 10 był to jeden z  „najpopular- 
niejszych* urzędników w Królestwie i polska prasa 
zakordonowa w każdej niemal korespondencyi z War- 
szawy ujawniała coraz to nowe sprawki tego „dzia- 
łacza”. Jako dyrektor gimnazyum lubelskiego zyskał 
sławę pierwszego łapowuika; prócz tego znano go 
jako denuncyanta, paszkwilistę itd. Powierzone pieczy 
swej gimnazyum doprowadził do takiego gtanu dez- 
organizacyi, że gdy po usunięciu go zaproponowano 
stanowisko to dzisiejszemu inspektorowi szkół han- 
dlowych ministerstwa skarbu, Chołodowskiemu, ten 
odmówił, motywując krok swój tem, że nie czuje 
się na siłach do objęcia kierownictwa zakładu ua- 
ukowego z tak zdemoralizowanym personnłem na- 
uczycielskim. 

Apuchtin wiedział dobrze, co zacz jest Singa- 
lewiez, nie usuwał go jednak dzięki jego jakoby 
gorliwości rusyfńikacyjnej. De facto jednak SŚingałe- 
wicz — rusin galicyjski — nigdy gorliwym rusy- 
fikatorem nie był z tej prostej przyczyny, że nie ma 
on wcałe żadnych przekonań, żadnych zasad, zarówno 
politycznych jak i etycznych: rusyfikował Polaków, 
ale byłby japonizował rosyan, gdyby mu za to za- 
płacili. To też następca Apuchtina, Ligin, nasunął 
Singalewicza dla tego tylko, że, zdaniem jego. czło- 
wiek, który miał na sumieniu tyle grzechów natury 
kryminalnej, nie mógł pełnić obowiązków dyrektora 
gimnazyum. Kroplą, która przepełniła czarę i spo- 
wodowała zupełne usunięcie  Singalewicza. była 
sprawa o kandelabry, które stauowiły własność szkoły, 
a znalazły się w prywatnem posiadaniu Singa- 
lewicza. 

Po usunięciu ze stanowiska dyrektora gimna- 
zyum, Singalewicz otrzymał posadę cenzora w Char- 
kowie, skąd go teraz przeniesione do Warszawy, 


4 POZNANIA 
(Telegrafe i pocztą.) 


— Z Kleofasa wydalono 100 galicyjskich ro- 
botników i to podobno jedynie skutkiem nakazu 
landrata katowickiego. Pierwotnie żądała landratnra 
w Katowicach, aby robotników tych wydalono w 
ciągu czterech dni, ale termiu ten przedłużono do 14 
dni tylko na prośbę zarządu kopalni, która chciała 
wyzyskać pr: wem przepisany czas dwutygodniowego 
wypowiedzenia pracy. 


Telegramy i telefonematy. 


Delegacya austryacka. 


Budapeszt 28. maja. Na wozorajszem 
popołudniowem pełnem posiedzeniu delegacyi 
austryackiej prowadzono dalej dyskusyę nad 
budżetem ministerstwa spraw zagranicznych. 
Del. Baernreither, wyraziwszy uzna- 
nie hr. Gołuchowskiemu, omawiał ogólno 
światowe położenie, podnosząc, że główną 
gwsrancyą pokoju jest zawarty niedawno 
traktat francusko-angielski. Następnie ubole- 
wał mowca, że minister skarbu nie wyjaśnił 
w komisyi, ozy rząd austryacki ma Środki na 
pokrycie nadzwyczajnych wydatków wojsko- 
wych i innych bieżących, o czem już w ko- 
misyi obszernie mówił hr. Dzieduszycki, a 
które rzeczywiście około miliarda wyniosą. 
Dalej polemizował z przemówieniem młodo- 
czeskiego delegata Forzta i zakończył wyra- 
żeniem, że wprawdzie uciera się mniemanie, 
ik parlamentaryzm należy zastąpić u nas ab- 
solutyzmem, jednak nie ulega wątpliwości, że 
okaże się, iż w XX. wieku niepodobna długo 
rządzić bez parlamentu. 

Po p. Baernreitherze przemawiał Woj- 
ciech hr. Dzieduszycki. Mowa jego 
zrobiła na wszystkich ogromna wrażenie (po- 
damy ją w dosłownym przekładzie ze steno- 
gramu; przyp. red.) Zaczął rzecz od omówie- 
nia stosunków na Bałkanie, poczem przeszedł 
do wojny japońsko-rosyjskiej, zauważając, że 
nad wojną tą Polacy muszą o tyle bardziej 
ubolewać, że tylu Polaków tam krew swoją 
przelewa, że wskutek wojny dobrobyt ziem 
polskich. należących do Rosyi, & graniczących 
z Austryą, wystawiony jest na ciężką próbę. 
Ale nietylko stosunki ekonomiczne krajów 
w obrębie Rosyi, lecz także gospodarcze sto- 
sunki świata i w ogóle targu pieniężnego 
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wystawione są na niebezpieczeństwo, gdyby 
wojna ta dłużej trwała. Mowca wskazywał 
dalej na to, że odczuwając dobrodziejstwa 
pokoju, musimy dbać o to, byśmy zachowali peł- 
ną siłę, jaką zachować powinno mocarstwo i 
dlatego delegaci polscy, skoro ministrowie 
wojny i kierownictwo rządu zwracają się 
z żądaniami uchwalenia ciężarów na siłę 
zbrojną monarchii, żądań nie odrzucają. Ale 
oświadczając, że żądania te zaaprobujemy, nie 
możemy ukrywać, że kwestye te nas rzeczy- 
wiście niepokoją i Koło polskie nie 
zezwoli na pożyczkę w innej 
drodze, jak przez uchwałę par- 
lamentu. Nie ze stanowiska tego lub owe- 
go narodu, ale ze stanowiska Życia konstytu- 
cyjnego musimy absolutnie uważać za nie- 
możliwe zaciągnięcie pożyczki wbrew konsty- 
tucyi w innej drodze. Dalej omawiając we- 
wnętrzno-polityczną sytuacye, hr. Dzieduszy- 
cki wspomniał o akcyi pojednawczej, zaini- 
cyowanej przez Koło polskie między Czecha- 
mi a Niemcami i zwracał uwagę Niemców i 
Czechów, że sami się i państwo narażają 
na wieikie niebezpieczeństwo swoim sporem. 
Jeśliby jedni zaniechali obstrukcyi, a drudzy 

ożenia nią, wówczas możliwą byłaby dys- 
usya rzeczowa w parlamencie i zmniejszyła- 
by się przepaść, jaka dzieli obie strony. 
„Zwróciłem się z apelem — mówił dalej hr. 
Dzieduszycki — do stronnictw, pozostaje mi 
jeszcze apel do rządu austryackiego. Rzed 
ten tu nie jest obecny i dlatego nie chcę go 
krytykować. Mogę z naciskiem oświadczyć, 
że rząd ponosi największą od- 
powiedzialność przed historyą i przy- 
szłością państwa i spodziewam się, że rząd 
pomny tego, wszystko uczyni, aby zakończyć 
ten stan zgubnego nadużywania obstrukcyi i 
postara się, aby znów rozwinęło się konsty- 
tucyjne życie w Austryi ı umożliwione zo- 
stało wspólne pożycie narodu niemieckiego i 
czeskiego. Do Austryi przedewszystkiem sto- 
suje się w pełni zasada, że dopiero wewnętrz- 
na dobra polityka zdolną jest umożliwić po- 
myślną politykę zagraniczną. Dlatego muszę 
oświadczyć, iż tem bardziej identyfikujemy 
się z wyrazami uznania dla kierownika poli 
tyki zagranicznej, ponieważ jest istotnie nad- 
zwyczajną zasługą zachować powagę monar- 
chii w czasach takiego zamieszania, jakie 
w Austryi panuje.“ 

Następnie przemawiali jeszcze del. Licht, 
Kramarz i Pergelt. Ten ostatni polemizował z 
hr. Dzieduszyckim, oświadczając, że Niemcy 
niejednokrotnie próbowali pojednania się z 
Ozechami. 

Po krótkim wywodzie referenta, margra- 
biego Baoquehema, | my do dys- 
kucyi szczegółowej, poczem uchwalono cały 
budżet ministerstwa spraw zagranicznych i o 
g. */,9 wieczór posiedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie w poniedziałek. 

Wiedeń 28. maja. Pisma wiedeńskie 
zajmują się wczorajszą dyskusyą na tle poli- 
tyki wewnętrznej w delegacyi austryackiej. 

Zeit podnosi, że najtrafniej i najlepiej 
uchwycił sytuacyę wewnętrzną hr. Dziedu- 
szycki, oświadczając, że dobrą politykę za- 

aniczną można tylko wtedy prowadzić, je- 
eli również i polityka wewnętrzna jest 
dobrą. 

Natomiast Deutsches Volksblatt gniewa 
się na Kksc. Jaworskiego, że pozwolił W. hr. 
Dziedusgyckiemu mówić o polityce pruskiej, 
która dle tego pisma jest czemś nietykalnem. 

Neue jr. Presse zdobyła się tylko na 
kilka lichych konceptów pod adresem Cze- 
chów i — przypominamy tu, że to pismo od: 
biera inspiracye od prezydenta miuistrów — 
wywodzi, że porozumienie czesko-niemieckie 
i uzdrowienie parlamentu jest niemożliwe. 


Delegacya węgierska. 


Budapeszt 23. maja. Komisya wojsko- 
wa delegacyi węgierskiej przyjęła 
wczoraj nadzwyczajne wydatki woj- 
skowe, uchwalając następujący wniosek: „Ko- 
misya przyjmuje nadzwyczajne kredyty woj- 
skowe w przypuszczeniu, że przez uzbrojenia, 
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dokonane na podstawie tych jednorazowych 
nadzwyczajnych kredytów, potrzeby armii i 
marynarki zupełnie zostaną zaspokojone, że 
nie będzie potrzeba uchwalać nowych wy- 
datków i że wstawiana corocznie do budżetu 
kwota 27 milionów koron wystarczy zupeł- 
nie do amortyzacyi owych kredytów*. 

Również komisya marynarki delegacyi 
węgierskiej przyjęła budżet marynarki. 

Budapeszt 28. maja. Na dzisiejszem 
plenarnem posiedzeniu węgierskiej 
delegacyi zagaił referent Falk otrady 
nad budżetem ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, zaznaczając, że wobec ogólnego uzna- 
nia, iż nasza polityka zagraniczna postępuje 
po właściwej drodze, ograniczy się tylko do 
uczynienia wniosku, aby delegacys pochwa- 
liła zagraniczną politykę a jej kierownikowi 
wyraziła podziękowanie i zaufanie, 

Następnie zabrał głos del. Lovaszy. 


Francya a Walykan 


Paryż 28. maja. (Tel. wł.) Wielka bu- 
rza, przygotowana sporym zastępem interpe- 
lacyj w sprawie odwołania francuskiego am- 
basadora przy Watykanie -- przeszła w izbie 
deputowanych spokojniej, aniżeli można się 
było spodziewaó. Mowcy należący do socyali- 
stycznego obozu żądali zniesienia zupełnego 
ambasady francuskiej; przy Watykanie, roz- 
wiązania konkordatu itd,. podczas gdy umiar- 
kowani wskazywali, że Watykan notą swoją 
nie obraził Francyi, ale jedynie zastrzegł 
swoje stanowisko od r. 1870 Ściśle przestrze- 
gane, a cała wrzawa szkodę tylko Francyi 
przynieść może. Minister T zagranicznych 
Delcasse, oświadczeniem, iż ambasador Nisard 
nie otrzymał jedynie urlopu, ale odwołany 
został ze stanowiska ambasadora Francyi 
przy Watykanie, uspokoił umysły socyalistów 
rządowych, poczem po oświadczeniu się pre- 
nk ministrów Qombesa za wnioskiem : 
„Izba pochwała zarządzenie rządu, mocą któ- 
rego odwołany został francusk: ambasador 
przy Watykanie i przechodzi nad interpeła- 
cyami do porządku dziennego“ wniosek ten 
znaczną większością uchwalono i posieńzenie 
zamknięto. 

Paryż 28. maja. Na wczorajszem po- 
siedzeniu izby posłów oświadczył prezydent 
ministrów Combes, że odwołanie ambasadora 
Nisarda oznacza, iż rząd francuski nie chciał 
dopuścić, by obecność ambasadora przy Wa- 
tykanie w Rzymie była przez Stolicę Apo- 
stolską tłumaczona, jako zastosowanie się do 
jej życzeń, które Francya musi odrzucić. 

Francya chce usunąć datowane z dawnych 
czasów świeckie panowanie papieża. Pozostał 
w Rzymie członek ambasady, prowadzący jej 
interesy, gdyż konkordatem jest Francya zo 
bowiązana zostawić kogo dla załatwienia bie 
żących spraw. Sprawy wypowiedzenia kon- 
kordatu, zniesienia ambasady i rozdziału ko- 
ścioła od państwa należą do parlamentu. 

W końcu zażądał minister, aby wnioski 
rozdziału Kościoła od państwa odłożono do 
stycznia przyszłego roku. Dep. Ribot pochwa- 
lil oświadczenie rządu. 


Macedonia. 


Kenmstantynepol 238. maja. Koło Pi- 
czinija w wilajecie skoplijskim zniesiono od- 
dział powstańczy, złożony z 24 ludzi. Woj- 
skiem tureckiem przeciw powstańcom dowo- 
dził podpułkownik Richter i drugi austro-wę- 
gierski oficer żŻandarmeryi. Straty tureckie 
wynoszą 4 ludzi. 

KKomstantynepol 28. maja. Ambasado- 
rowie Austryi i Rosyi urgowali u wielkiego 
wezyra załatwienie finansowych spraw żan- 
darmeryi. Wielki wezyr zapewnił, że uregulo- 
wanie niebawem nastąpi. 


Weutseh Altenburg 23. maja. Cesarz 
Franciszek Józef przybył tu wczoraj o godz. 
5 popoł. na otwarwie „Carnuntinum”. Na 
dworcu powitali cesarza prezy łent ministrów, 
minister oświaty, namiestnik, marszałek i t.d. 
Dokonsno uroczystego otwarcia muzeum. 


Po odjeździe cesarza odbył się bankiet. 
Koerber w toaście podniósł, że Carnuntum 
(miasto) długo było ukryte pod ziemią, a 
pierwsze wykopaliska przedsięwziął arcyks. 
Rudolf. Obecnie powstało tu bardzo ważne 
środowisko badań archeologicznych. 


Wiedeń 28. maja. Cesarz powrócił dziś 
o godz. %50 przedpoł. z Bruk nad Litawą i 
udał się do Schónbrunnu. Z Drezna przybył 
tu dziś arcyks. Leopold Salvator. 


(Telegramy „Gazety Narodowej *.) 


Tokio 28. maja. Biuro Reutera donosi, 
że Rosyanie opuścili Nankuanling. 
Z Sandzilippu zostali Rosyanie wyparci 
i cofają się do Portu Artura. 

Japończycy zdobyli 50 dział. W walce 
koło Kinczou poległo 400 Rosyan a 3.000 ma 
być rannych. 

Petersburg 23. maja. Kuropatkin te- 
legrafował 26-go: Wywiady, przedsięwzięte 
25. maja wykryły, że oddział japońskiej prze- 
dniej straży zajął miejscowość Liaokiandan 
i Tkiunendza, położone przy wielkiej drodze 
do Liaojanu. Na drodze tej jest wiele dro- 
bnych oddziałów japońskich. Czenzalin jest 
obwarowane. 


Dział rolniczy. 


a Tow. rybackie. Dzisiaj w Krakowie o 10. 
przepołudniem odbyło się uroczyste zebranie z okazyi 
25-letniego jubileuszu istnienia kraj. tow. rybackiego, 
w obecności delegatów : Wydziału kraj. prof. T. 
Rozwadowskiego, gal. tow. gospodarskiego Juliana 
bar. Brunickiego, krakowskiego tow. rolniczego S. 
Bojanowskiego i grona członków. Przewodniczył wi- 
toprezes Rozwadowski, gdyż prezes dr. F. Wilkosz 
z powodu złego stanu zdrowia nie mógł przybyć. 
Przewodniczący złożył sprawozdanie z 25-letniej dzia- 
łalności, zaznaczył, że przez ten czas tow. wpuściło 
do rzek 25 milionów sztuk rozmaitego narybku 
i 46.000 sztuk raków. Mowca podniósł, że rząd ce- 
sarski popierał zawsze tow. i wzniósł okrzyk ra 
cześć monarchy, powtórzony z zapałem przez obecnych. 
Uchwalono wysłać telegram hołdowniczy do cesarza 
i wystosować telegraficznie podziękowania za popar- 
cie celów tow. do ministrów spraw wewnętrznych, 
akarbu i rolnictwa, do namiestnietwa, wydziału kra- 
jowego, rady powiatowej w Tarnobrzegu i zarządu 
dóbr Zatoru. Odczytano pisma gratnlacyjne od wy- 
działu krajowego, od vbu krajowych tow. gospodar- 
skich, tow. rybackiego w Wilnie, tow. hodowców 
gołębi i królików we Lwowie i redakcyi Tygodnika 
rotntczego. Członkiem honorowym — w uznaniu 
zasług rodziny Potockich i obecnego namiestnika 
około tow. — zamianowano jednomyślnie Andrzeja 
hr. Potockiego. W uznaniu zasług prezesa Wilkosza, 
będącego członkiem honorowym, wysłano do niego 
deputacyę celem podziękowania imieniem członków 
tow. za jego pracę. Zebranie zakończyło się facho- 
wym odezytem p. Rozwadowskiego. 


Z ryuków towarowych. 

Wiedeń 28. maja. Za pszenicę żądano 
dziś o 50 hal. więcej, aniżeli w ubiegłym ty- 
godniu, płacono zaś najwyżej o 15 do 30 hal. 
więcej. Wskutek tego interesy były słabe. 
Za żyto żądano o 10 hal., za kukurudzę o 10 
hal., za owies o 15 do 20 hal. więcej. Rzepa- 
ku i jęczmienia nie notowano. 

Pogoda: pochmurno. 


Wiedeń 28. maja. (Tel. własny). Pod- 
czas przedpołudnia sytuacya na targu niewy- 
klarowana. Sprzedający nie chcieli ustalić 
ofert, z drugiej zaś strony młyny wyczeki- 
wały, nie chcąc płacić wygórowanych cen, 
zwłaszcza, że z Budapesztu zgłoszono słabe 
kursy terminowe. Żyto dobrze było oferowane, 
ale o 25 hal. wyżej, aniżeli przed tygodniem; 
konsumoya ofiarowała zaś jedynie o 10 hal. 
więcej. 

Cennik zie odów w Krakowie 


z dnia 27 maja 1904r. w „Hali zbożowej“. — Tendencya 
lepsza. 


Pszenica biała od koron 9'15 do 9:85, biała tranzyto 


—'— do ——, czerwona i żółta 8'90 do 9'30, czerwona 
i żółta tranzyto do ——, węgierska 0'00 do 6*00. 
yto krajowe 4:00 do 7:20, targowe —*— do tran- 
zyto —— do ——, węgier 780 do 8:60. Jęczmień bro- 
warny 6— do 000, na krupy 6:40 do 6*70, na paszę 6'10 
do 6'25, tranzyto —*— do —*—. Owies 6-25 do 6:60. 
Proso zwykłe 5.25 do 6—, Tatarka 7:20 do 7:90. Yu- 
kurydza nowa Ś'60 do 680, stara —— do —'—. Cin- 
quantin nowa 1— do 7:20, Cinqnantin stara —— do 
Groch Wiktorya 11:50 do 12*—, zwykły 8:50 do 
950, pastewny 1-25 do 775, Fasole cukr 1250 do 13:—. 
długa 10:50 do 11*—, krótka 930 do 980, perłowa 11-— 
do 11'50. Bobik 665 do 6-90. Wyka 6'50 do 575. Rzepak 
zimowy —— do ——, tranzyto —— d Siemię 


=> — 


0 ——, 


lniane —'0 do —*—, konopne 8:70 do 9'20. Lniea —— 
——, Mak niebieski %4*— do 26—, szary 28— do 25 —. 
Koniczyna masienna czerwona —— do ——, nasienna 
biała —*— do —*— nasienna szwedzka 0 —'—. 
Fsparsetta —*— do ——. Lucerna —— do —*—. Ty- 
motka —'— do —.—. Otręby pszenne 4-90 do 5'—, żytne 
500 do 510. Mąka czerwona 5:60 do 5°70. Ofagi 4:40 do 
4:60. Słoma żytnia długa 2:20 do 240, pszeniczna długa 
do ——, Mierzwa żytnia —— do ——, pszeniesna 
—-— do —*—. Siano zwyczajne 2-80 do 360, Koniczyna 
pastew. 420 do 4'40, Soczewica 13:00 do 16:10. Ceny 
notowane za 50 klg. 
Budapeszt dnia 28 maja, Kurs w kore- 

nach i po 50 klgr. Notowano pszenicę na kwiecień 0— 
do 0:— na maj U+— do 000 ua październik 914 do 915 
Żyto na kwiecień —*= 10 '—, na październik 6:96 do 
6:97, owis na maj 5:50 do 5*55, na październik 5:80 
do 581, kukaradza n maj 5'24 do 5'25 na lipiec 5*31 do 
5:32, rzepik na sier. eń 10:86 do 10-95, 

Oferty : mierne. 

- Chęć kupna ograniczona. 

sposobienie : słabe. 

Stan powietrza : śliczna. 

Wiedeń 28 maja. Pszenica 945—990, żyto 7:20 
da 35, jęczmień 0:00—0'00, kukurndza 560—580, owies 


6" 
Tendencya: silna. 
Pogoda: śliczna 
Kurs w koronach i po 60 klg. 


Wiedeń dnia 28 maja. Cnkier 
(słabo). — Nafta galicyjska 
tus 46-60 do 47 00. 


Dział ekonomiczny 


8 Wystawa przemysłu krajowego w Łańcu- 
cie odbędzie się w czasie od 1. czerwca wraz z pre- 
miowaniem bydła włościańskiego (dnia 7. czerwca) 
i zapowiada się pod każdym wględem bardzo 
dobrze. 


NADESŁANE. 


(Za tą rnbrykę Redakcya nie odpowiada). 


—— — „m 


21-26 do 21 35, 
do spiry- 


Żądać 


we własnym interesie 


prawdziwej Kathreinera 
Kneippowskiej kawy słoowej | 


tylko w pakietach z marką ochronną 
proboszcza Kneippa i nazwiskiem 
Kathreinar a unikać starannie 
naśladownictwa. 


wszelkie inne 


= 


04.1L/b 


INNI Dr. J. Mazanek 


Villa Marya Helena. 


Polskie kąpiódle morskie w Adryn- 
tyku już etwarte. „Therapia-Palace". Dra 


3 


PISZCZANY 


Najznakomitsze uzdrojowisko siarczano-muło- 
we dla renmatyków, w cierpieniach sta- 
wów i kości po złąmaniach i zwichnięciach, 
w  podagrze, nerwobolach, zwłaszcza przy 
ischias. 
Sezon od 18. maja. Lekarz ordynujący 
Dr. AL. TEICHMANN. 


i zp ci 


m Jedwabne fulary!| 


Proszę zażąd.ć wzorów nassych jedwabnych mate- 
ryj, nowośri na wiosne 4 la'o. Specyalności : Jedwa- 
bi:e fulary, surowy jedwab, Mesaliny, Louisiny 
Sohweizera hafty ete. ia suknie i bluzki od k. 115 
i wyżej za metr. Spredaeny wprost prywatnym 
ji pos łamy podług wybranej próbki materye jedwabną 
wpros: do mieszkań Już opłacone oło i porto. 


Schweizer & Co., Luzern 0 28 (Schweiz). 


g Export jeuwabii. — Król. dostawca. 


przekazy 


na Wiedeń, Berlin, Paryż i inae miejsco- 
wości zagranicy wydają 


Sokal & Lilien 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Ziecenia z prowincyi wykonujemy od- 
wrotna poeztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 


Laktad wodoleczniczy = 
dr. À.Chramca w Zakopanem 


otwarty cały rok. — Centralne ogrzewanie — 
Swiatło elektryczne. — Kanalizacya. — Wo- 
dociąg. — Nowo urządzone łazienki. — Cena 


od osoby 8 koron dziennie z całem utrzyma 
niem. — Prospekta na żądanie. 


BOTEL KEUROPEJSKL. 

Alberta Szkowrona, 
Przyjerhali do Lwowa dnia 28 maja. 1904. 
W. Gniewoszowa z Katów, dr. Kozłowski z Droho- 
bycza, M. Jaworska z Ostrowczyk, M. Cieński z 
Kurowa, L. Cieński z Okna, E. Bauerowa z Tarno- 
pola, Z. Morwite z Brzeżan, $. Skrzyński ze liwo- 
wa, P. Romańczuk z Borysławia, dr. S. Nebenzahl 
z Sauoka, N. Lazarus z Wyżniey, T. Lewicki z 
Bielice, P. Brykczyńska z Pacykowa, A. Drucker z 

Wiednia, 


Z ostatniej chwili. 


Wojna rosyjsko-japońska. 

Petersburg 28. maja. (Tel. własny). 
Z Inkau donoszą, że wszystkie trzy armie 
japońskie dotarły do Mandźuryi. Kuroki ob- 
warowuje Fenwanczeng. Jenerał Wadoj wy- 
lądował wojska w Takuszan i maszeruje na 
Siujan. Jenerał Oku ląduje jeszcze ciągle 
wojska w Piczewo. W tych dniach oczekują 
obsadzenia Siujanu przez Japończyków. 

Oblężenia Portu Artura dokonuje trzecia 
armia japońska i fiota.. 

W porcie Inkau (Niuczwang) stoi 9 
obcych okrętów wojennych a 3 inne są ocze- 
kiwane. Flota japońska miała odnieść po- 
nownie znaczne szkody w okrętach. Prócz 
zatopionego „Hatsuse* i „Joshino*, zatonęły 
3 łodzie torpedowe a pancernik „Fuji“ i pan- 
cerny krążownik „Adsuma* są niezdolne do 


Ebersa w Cirkvenicy pod Rjeką (Fiume). — | walki. 


na żądanie, Za dyrekcyę: 


Ceny pobytu bardzo umiarkowane. Prospekty 
J. Przybyłowski. | 


Koncesyooowane 


Biuro "i: | Zakład beny Baden 


R. Bighettego w Zaleszczykach, 
poszukuje i poleca knpna, Sprzedaże ma- 
jątków, dzierżawy folwarków, realności, mły-| 
nów, tartaków, lasów, terenów naftowych. 
itp. (Mających na sprzedaż lnb do wydzie- 
riawienit majątki eto. nprasza się o łaska- 
we na dsyłanie najdokładniejszych wykazów). 
Binro przyjmuje rozlepianie afszów, reklam 


wanio 


i ogłoszeń — poleca tak pracodawcom jak 
i pracującym młnżbę domową hez różnicy 
płci. 410 


+ Szeżupli + 


osłabieni i dziec nabiorą eiała po 
krótkiem użyciu najlepszego Środka 


pożywnego 
„JKopolo' (r. ochron.) 
Panie mieć będą wspaniały biust. 
W dawkach po k. 1'80 3:60 6— 


na 6 14 30 dni 
Pewne działanie. Wiele podzie- 
kowań. Do nabycia we wszystkich 
aptokach i drogueryach. En gros: 
Fr. Vitek & Co., Prag, Wassergasse 
nr. p We Lwowie: Piotr Miko- 
lasch i Sp. apt, — 2. Rucker, apt 


pod srebrnym orłem. 119 


JAN KUBRYCHT 


pierwszy chrześcijański czeski 


Skład Kawy i Herbaty 


Praga, Mala Strama, 


założony w r. 1878 — poleca najtaniej 


HERBATY CZARNE 


aromatyczne, silnie naciągające : 


Kongo 1 ke. > s koron 5— 
Souchong i kg. . s A „ 6— 
Moning I kg : g— 
Mandarin I kg. . . F „ 12— 
KAW 
znakomite w smaku: 
Kampinaa 5 kg. - . . „ ia — 
Laqasira 5 kg. . . à s Mp 
Quatamala 5 kg. . s x „ SI6G— 
Ceylon I. 5 kg. . 5 3 » 17goj 6 
Ceylon perł. 5 kg. n 1750 
Wysyłka herbaty od 1 kg., kawy od 
5 kg. uskuteczniam franko do każdej 
stacyi pocztowej, 317 
Obszerną brosznrę 
o TRUBKAWOCU 
wpsyła na żądanie 
Zarząd. 


Daty ciągnienia : 
1/8 1/4 1/6 18 1/10 1/12 


1/2 1/5 1/8 1/11 
113 1/9 


W pierwszym sezonie tj. od 15 maja 
do 30 czerwca i w trzecim od 1 do 
ostatniego września o 30°% taniej. 


stow. koncertowej orkiestry, coe 


369 


Na raty miesięczne 


polecam grupy losów: 
Glówne wygrane: 


jeden węg. los czerw. krzyża 


Edward Urban, 


Bankhaus, Brünn, gr. Platz nr. 23—25, 


(dom własny). 


ge Rzetelni odsprzedawcy poszukiwani są we wszystkich miejseo- 
wościach za stałą, dobrą prowizyą. "WRĘ 


= Kawiarnia Amerykańska 


przy ulicy Trzeciego Maja 1. LI we Lwowie. 
Codziennie nomcert muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór. 


kaca ZDZ? 0 TEDA WIRE WL" 


à i oineta aÀ S OO DaDa 


h A "a PE. M y 
WW TRUSKA WC IJ 
Lokarze zakładowi: Radca ces. dr. Edw. Krzyżanowski z Buczacza 1 dr. Tad. Praschil 
zo Lwowa, ul. Głołębia 6, Początek pory kąpielowej 15 maja — koniec 30 września. 


— 0 maa 


poi Wiedniem 


z 18 ziemno-salinowemi źródiami siarcznnemi od -+ 27% do 369 C. Uży 
kąpieli trwu cały rok. Beson letni od 1 maja do 15 p. ździernika 
Sierczane wody badeńskie używane są od setek lat z najlepszym 
skutkiem prze iw podagrze, reumatyzmowi, kwasom moczowym, 
paraliżom itd, — Dom kuracyjny w ocienionym parku, trzy razy 
dziennie koncert wiedeńskiego 0 = 
dziennie przedstawienie teatralne, festyny, wieczorki, wyścigi i 
wszystkie sportowe zabawy. Elektryczna kolej, wspaniałe hotete, 
prześliczna okolica. Frekweucya w r. 1903: 28.593 osób. 

Wyjaśnienia i prospekty bezpłatnie przez Komisye kuracyjną. 

b | 


jeden turecki los 8 razy po 600.000 fr. 
3 razy po 300.000 fr 


jeden włoski los czerw. krzyża 2 razy po 84.000 lir 
<A 7 2 razy po 20.009 lir 


koron 30.000 i 20.000 
płatne w 38, miesięcznych ratach po S koren. 


Natychmiastowe niepodzielne prawo wygrania po złożeniu pierw- 
szej raty wprost u mnie. Pierwszą ratę trzeba wysłać przekazem 
pocztowym wprost do mni» — dalsze raty możua posyłać za po 

mocą czeków kasy oszczędn ści (wolne od p rta). 


4u 


SA 11 P PIEL NSE NA TT D E 


(EE | e E o R A 
laal lemi Priessnit:thal 
w MÖDLING pod Wiedniem 
Metody leczenim: 

J oczenie woda 
Leczenie elektr 
eznościa 
| Powietrzne i sło-|Kąpiele kwasoro- 

necsne kąpiele 


Główny lekarz: Dr. JGzet Weiss. || > "a 


Qria pluc i krtani — na katar żo-| 

łądkowy — cierpienia waątcoby — 
choroby brzassne — hemoroidy -— 
reamatyzmy i ogólne osłabienie. 


Cenniki gratis, 7A 


dla chorych na nerwy — na cierpie-' | 


poania W Niemezech, 


iska cena, bo tylko 1 k. 50 h, za orygivalną 


otrsyma!em od uleczenych : 
z boln 


Klisgentha! i. Ba. 


poczta, telegraf i apteka w miejscu. 


J 
4 
), 
Ą 
> 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 Sezon od 20 maja. 


TEAT O o OE au Tg M, 
ć Dobry, wypraktykowany Środek domowy, 


którego nie powinno braknąć w żadnym domn, jest 
Ernesta Hess'ege Eucalyptus, 
fol gwarancyw czysty, od 12 lat wprost z Australii jako naturalny 
1ustryi i Węgrzech prawnie zastrzeżony, — 


zaor atrzyó się w to. eo zapobiega ehorobom n podtrzymuje zdrowi». 
Przeszie 1.500 pochwainyeh i dziękczynnych pism 
144 


KU. gardła i krsyżów, 
tu. braku oddechu, kataru, bolu głowy 
leści, zastnrzałych ran, chorób skórnych ete. 

Każdy powinien sobie sprowadzić bardzo ważną Książkę, w której 
preparaty Eucalyptus, oraz wielostronne nadzwyczaj skuteczne zastosowanie 
tychże przy wyżej wymienionych chorobach dokładnie jest opisane. W inte- 
resie wszystkich cierpiących rozsyłam wszędzie tę książkę bezpłatnie, a d'a 
przekonania czytelników kazałem umieścić wiele Świadeetw nieczonych 
A aa Ee dokładnie na markę ochronną 

rnst Hoss, wysyłka Eacalyptusx. 

Skład : w Halicza n aptekarza +. 


ik jj AJ gu > pal ÓW + 


Zakład zdrojowo: kąpielowy 1 kydropatyczny, *" 


Najsilniejsze wody slarczane na kontynencie. Leczenie etektrycznościa miasa 
żem, gimnastyką. W Lubieniu leczą się ze znakomitym skutkiem vawet ba:- 
dzo zastarzałe formy Reumatyzma, tak stawowego jakoteż mięśniowego, 
Artrytyzm, Ischias, Nerwobole, Obrzęki po złamaniach i zwichnięciach, zapa- 
lenia okostnej, stawów, Choroby skórne i kobiece, spóźnione postacie kiły, 
Pokoja nmeblowane ewentuainie z kuchnia już od 1 'dęony dziennie, kąpiele 
mineralne po 1 k, 1:20, i 1:40 kor., borowinowe o, Stun kolejowa, 
Í s Omnibus do każde siągu 80 h. od 
osoby. Wszelkich objaśnień udziela odwrotną pocztą zarząi kąpielowy. 
Lekarz zakładu Dr. Kazimierz Wernioki, Syn. 


NC WY YYYY YE WYL YI WWI WI YZ | 


inhałacya pedlnug 
a dr. Bailing 
Psychotherapia 


dowe 


Ernest 


produkt 


faszkę, umożliwia każdemu 


r” 


rwania ezłonków, postrza= 
wewnętrznych bo- 


C. k. 


M. Oberlaendera. 


1 


4 


do Janowa 6'50 rino 


mka Pa 


| PZ 


7 


E 
pm mas M 


reumatysm, 


Koński Ząb 


Oryginalny amerykański „Choiee quality" młynk«wany po kor. 22 — 
Węgierski u jprzedniejszej jukości z ostatniego «bloru po kor. 173:— 
414 za 100 kg. loco Kraków — poleca: 
Dom rolniczo - produkcyjny 


Ogród Sask 


Teatr #tozmaitosci 


leczy się z nadzwyes:jnym skutkiew : 
skaza moczonowa (podagra); 
ehoroby sercowo, 
astma, hemoroidy, kiła, eheraby kobiece | żolydkowo' 


Bahlsen, Kraków. 


koncer; muzyki wejskowej 
obok rampy kelejowej i 


390 


kolej państwowa. 


Pociągi lokalne. 


(Czas środkowo-europejsk:). 


Odchedzą ze Lwowa: 


do Brzu:howic /'10 ran“, 
południn, 7:05 i 8'17 «ie:zór (od 8/5 do 11/9 wł.', 11:10 w nocy 
każdej niedzieli 


do Żółkwi 11'10 wieczór (każiej nisdzieli) 


930 i 1:5 przed połuiniem, 105, 335, 5*05 po 


916 przed południem (od 1/5 do 37/9 młą*znie), 1:35 


po południn (od 15/5 do 818 w niedzielę i św);ta). 3*18 po po- 
łudniu (od 1/5 do 309 włącznie) i 648 po południu 


do Szczerca 1 45 po połudriu (nd 1/6 do 11/9 włącznie w :iedz:elę i święra) 
do Lubienia wielkiego 2:17 popołudn. (od 15/5 do 1179 w mudzielę i święta) 


Przychodzą do Lwowa: 


z Brzuchowie 6'46, 805 rano, 1239, 30% i 430 po południu, 600, 804 i 9:12 
wieczór (od 8/5 do 11/8 włącinie). 


z Jauowa 8-20 rano, 1'16, 445 popołudniu, 9'25 wieczór (od 1/5 do 30/3 wł.) 
10:10 wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedzielę i kwięta) 


ae Bzożerca 9-85 wieczór (od 1/6 do 11/0 włącznie w niedzieię i święta) 
z Lubienia wielkiego 11-85 wieszór (od 15/5 do 11/9 w niedzielę i święta) 


ciyłość, 


nerkowe i pęcherzowe, isch!x8, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 29 Maja 4904 Nr. 122. 


Zadziwiającym jost debry gatu- 


264 mek i ceny moich rowerów, 
= p które dostarczam po Wazędzie w aptekach do nabycia. 
Marka ochronną. R pe 2 Nieodzownym środkiem w domu I podróży jest 
tylko za gotówkę. z + i 
- | Nowe 1904" bist | hta A. Thierry'ego Balsam 
` 3 „| x F dwójnem powszechnie uznany. 388 
każčego rodzaju, Od najmniejszych karzeł Ekstrakt orzecho ; L waniem, po WoODOCIAGI Skut jeniu i 
daz a , s eczny przy złem trawieniu i przy tegoż ob- 
oo aig IE O ET GK to ia dla miast, gmin, dóbr, zakładów gospodarczo-prem., jamach: jak odbijaniu, zgadze, obstrakogi, tworzeniu 
w. FUCHS, 167 do farbowania siwych włosów Wielki wybór mało używanych rowerów ogrodów, gmachów publiczn., domów prywatnych itp. br PA GE żołądka, katarze, mdłościom, 
Prag- Klamevka, ur. ©: oesie W po 80, go i 95 koron, w najlepszym Bo i to Terry T a k aaae n wszelki dból AOI uwalnia od fegmy 
» ' D h e , A w dk „dk x 
Böhmen. A. Maczuskiego w Wiedniujo 5/6 tora. Pomoy teleskopowe wodę, rurociągi i wszystkie inne prace w tym i czyści. Najmniejsza wysyłka pocztą 12 małych albo 
Ilustrowane cenniki bezpłatnie. i , edna pusz- zakresie wykonuje fachowo, praktycznie i z pewną 6 dużych flakonów k. 5*—, koszta wolne. 60 małych 
III/2 Erdbergeriknde 2 po 2 kor, Pompy nożne 4 kor, Jedna p : Bi h i lub 80 dużych flaszek k. 18*—, koszta wol 
. ka czarnego albo Żółtego laku emalj. I k., Pidalagie i uro tee alean dla projoxtoman a s u R laszek k. h m pae wolne netto. 
a cad Ekstraktem tym, który wyrabiany |fjedna puszka do niklowania k. 2, torba na PS rej a wodoelągów, Pierwsza Prze- ; imal a r) s0 b 1 a J "6! E lich kosztuje 
narzędzia k. 1°40, kaseta do napraw 60 h. rowska fabryka wodoeiągów i pomp Balsam prawdzi: | | mata flaszka „ 1 podwójna faszka 60 Rh 


wy tylko z apteki Proszę uważać na jedyną i prawnie zastrzełoną pras 
pod Aniołem stró- | wdziwą tylko markę ochronną zakonnicy ; „Ich dien*. 


DROBNE OGŁOSZENIA jest s zielonych łupin orzecha włoskie- 


go, najlepiej i najpewniej farbować Jana Viteze w Przerowie (Morawa) 


p» Set. od wyrazu. można siwa włosy na kolory: blomd, f|specyalny katalog części składowych dla > $ S zb 

Hierbata | | czarny, zadają nło-||rowerów za nadestaniem STi wiec pi. skos PORNO ĘYCK ERIN M pułków. bem A Thierry egol arki, nad di. goradenn ENO 
j j i i- - y Ki 3 egradzie, k, Ro-| mA s : 5 

som najdalej pe 15 min. kolor właści-||M. Rundkakin, Wiedeń, IX/1, Liechten Cenniki bezpłatnie. 327 TT E n t a niedozwolonych a więe do rozpowszechn. niedozwolo 


stełnstrasse 23. Korespondencya polska, 


SS nych marek balsamu, będzie sądownie ścigane. 


©4ińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeżej Wy. tak, że kolor ten przy myciu nie 
ouchong I. sir. 376, IL. złr. 3*—. Okru- jj schodzi. 8i8 
Shy najlepsze słr, 1°75. Okruchy drobne jl fasz: ekstrakta orzechowego k. 6 i 


air, 1:: . Dwó Brzeżany. jl podełko z 6 flaezk. na próbę k. 7:50 
Du Der Lep ONA Mieko orzechowe, reger. włosów k.6i 3 


Pomada orzechowa i olejki orzech. 4 i 2 


Pasta orzechowa do cieniow. brody k. 2 € 9 
Ekstrakt orzechowy podwójny barwa 
na bredę . . . « . « . . k.6i4 
We Lwowie u Zygmunta Ruekera apt., 
w składzie materyałów Al. Hiibnera. 1 


w drogueryi Piotra Mikełascha | Sp. k. Radhoat 
SG Przy kupnie zwracać uwagę, ( ) 
Rzadc dóbr, bardzo zdolnego, ener-|f aby Ekstrakt orzechowy był wyrobu A. B| Najstarsze Światowe zna- 
1 ę gicznego i zaufanego polecam |] Maczuskiego, gdyż znajduje się wiele 
podobnych podrebianych preparatów. ne klimatyczne miejsce 


w. Aptekarza i 
a. Thierry'go Maść centyfoliowa 

uśmierza ból, zmiękcza, naciąga, goi ete. Najmniejsza 
wysyłka 2 cegiełki franko k. 8:60. W drobnej roz- 
sprzedaży k. 1'20 za cegiełkę. Główny skład we Lwo 
wie u Simona Haya & I.dr. Ruckera. Jeżeli się spro- 
wadza wprcst, adres: A. Thierry, apteka pód Anio- 
łem stróżem w Pregradziek. Rohitsch-Sanerbrunn. 
Jeżeli należytość z góry zostanie przysłaną, można v 

g È dzień wpierw otrzymać wysyłkę aniżeli za zaliczką i 
odpadają koszta, które są przy zaliczee, dlatego poleca się z góry płacić i 
na odciuku dokładnie = pieng adres. | CoE ZEK gr 


każdego rodzajam powinny być troskli- 
wie chronione przed knżdem zanie- 


Zranienia 
[> A OAM] ezyszezeniem 

gdyż e nie najmniejsze skaleczenia może dojść do najgrożniejszej, ciężkiej 
do wyleczenia rany. Od lat 40 uznaną jest jako środek do opatrzenia rany, 
rozmiękczająca, ściągająca maść, tak zwana Prageka maść domowa. 
Ochrania ona rany, uśmierza zapalenie i bol, działa chłodząco przyspiesza 
wyleczenie i zabliZnienie. SG Odwrotna wysyłka eo dzień. "Tag 


Za nalesłaniem poprzedni m k. 3°16 wysyła at 4/1 puszki 
za k, 336 6/2 puszki, za k. 460 6J1 lub za k. 496 9/2 
puszki opłacone do wszystkich stacyi austr. węg. monarchii. 


Wszystkie części opakowania mają prawnie zastrze- 


Kazimiorz Jędrzejowiez, Rudnik nad 
Sauem. 97 


Sezon: od 15. maja do 15. 
września. 


a 
eO © © 
SL +2 > Q 

LŚ p 
l s i è 4 ostar || 

d 5 
; 4, T p 

, 


A s a zaręczynowe, obrączki 
Pierścionki 708 obrazi] Ochranlajcie swoje nogi 
wyroby ze złota i srebra, noleca F. Kwa-|przed nagniotkami, guzami, przemoczeniem, 
śniewski, Lwów, plae Halicki 3, przyj-|zimnem. Wszystkie te przypadłości powsta» Cenniki bezpłatnie i opłacone. 
muje wszelkie obstalunki i reperacye,  gŚlłe przez nadmierne pocenie i noszenie pie- Blżezych wyjaśnień udziela naj- 


103 


_Żoua markę ochronną. 


a podeszew, ustają przy noszeniu hotaiej 

Dr. Oryes”' a patent. asbegto-|| CHĘlRIEJ 354 ató . 4 -~ig 

ihi : > ; wny skład: B. FRAGNER, c. k. nadworny dostawca, apteka pod Ć ad 2, 

Osoba a walkach goddniwio | wych poacisgw PAFS ogha Mikor: Komitet kuracyjny. „osarnym orłem”, Prag, Klelnseite, róg Nerudagasse nr. 208, AR 
PO. Skład w aptekach Austro-Węg. We Lwowie w znanych aptekach. 


kuchni, na szyciu rmęzkiej i damskiej bie- 
lizny oraz krawieczyźnie — s dobremi świa- 
dectwami, poszukuje miejsca w mieście lub 
na wsi, do Państwa berdzietnych lub do 
jednej osoby. Adres: L, Fłeszar — Albi- 
gowa. 115 


Noga przy noszeniu āe 


dawnych piekącycb 


podeszew. 
; Noga przy noszenie OO 099000009008 
asbestowych pode- 
kędy O py Joy 
E == © 
ĄAsbestowe potniki k. 1. Odsprze- 
dawcom wysoką prowizyę. Cenniki gratis. m C 
Skład główny wyłącznie asbestowych to- 


warów: Wien L. Domimikanerba- 


stei ©], róg Franz Josefs Qugi. Wysyłka 
za pobraniem, 154 gospo arczyć 
EE || u. EU) od 15. czerwca br. — uwiadamia Dyrek- 
eya krajowej niższej szkoły rolniezej 
w Bereźnicy p. Stryj, że może im tako- 
30 do 40 koron wych polecić, bo właśnie jedna Berya uczni 


kończy naukę w szkole tutejszej, — Także 
| 8 d A a "WR |; dawniejszych nczni z kilkałetnią pra- 
zieniie ktyką poszukuje posady za pośrednictwem 

a f ; Dyrekcyi szkoły. 
może każdy zarobić bez kapitała i rezyka Przy zgłoszeniu prosl dyrekcya o po-| m wyst FEP 
jako uboczny dochód. Cenniki bezpłatnie.|danie obowiązków, jakie praktykautowi awę świstow* Najpierwsze w świecie kąpiele błotne 


Zgłoszenia pod: „A. 38% do Biura ogło- przydzielone będą i warunków wynagrodze- Guin. | b B?ZU RR MV. €* BR w Rp za "ii 


; 6 „jnia, aby Dyrekcja odpowiedniego kandy- 
szeń „Merkur*. Nfrnberg, Ek, a data dostarozyć Oei + 418 posiadają najsilniejsze Źródła Żelazne , lekko strawne kwasorodowe, 
strasse 78. alkaliczne słone wody Glauberskie i litowe. Naturalne kąpiele kwa- 


35 
b... M 30829 08000908 sorodowe, żelazne, miueralne, solankowe | rzeczne, wzmacniające ke- 
E O O O OOOO 


piele błotne, parowe, słoneczne, elektryczne i gazowe, Inhalacya i in- 


- grabiarki 


3 s n sę ża zed R: © © © © 
>=» zniwiarki 

sgi pe >, «> © 
„Ideal oryginalne amerykańskie, firmy „Deering Di- 


vision International Harvester Co. w Chieago* 
poleca 394 


Cowarzystwo rolnicze okręg. 
w Wieliczce. 


Biedny lakiernik 77x28. 


ski. Lwów, ul, Spadzista N. L 


Pasat Hauumana 


Lwowskie 417 
a A EF 
Feta-Plastikon 
(46 razy premiowane), 
Od 25 maja do 4 kwietnia do widzenia, 
Mandźżurya 


przedmiot sporu międsy Rosyą i Japonią. 
Zwiedzenie Mukdenu i Kantonu. 


Wstęp 20 halerzy. 


35P 


ij, funt paczka stytut medyezno-mehantezn 
. F w . = ye 
L. M. 17596/903 0 łoszenie | 1 kor, ra 1°40, | | Wskazane przy: snemii, blednicy, skrofułach, renmatyzmie, gicheio, 
Indo Celoń przy A. śm płuc, pecherza 1 organów trawienia, obstrukcyi, cierpieniach 
; | Z z nerwowych, neurastenii, histeryi, przy słabościach kobiecych, chorobie i 
è k: Na cmentarzu łyczakowskim we Lwowie znajduje się tówiekć <del ża koron 1'30 i 1'70. osłabieniu serca, przy E SE muskułów y woreczka safe 
poleca niezawodne i wypróbowaue kor KE zmiszczonych i grożących zawaleniem się, względnie już powalonych — puud. cowego, przy neurozie i otłuszczeniu serca, Sezon od 1. maja do 30. 
Ą : HARZ z a mianowicie : 70 n., 80 h, I Kor. września. Wysy 5 
środki do wytępienia owadów anh: śp. Karoliny Backer, LT kor, 20b, D. A E aoa a a 
domowych śp. Józefa Iwanowskiego, e NA Ciómińskiego Teatha neito Teri. 
p" Augusta Wysockiego n ; Ą , w owa, 7 
mianowicie : n , Salomei Rudkowskiej, 500 gramów — nie aka "MA Z 
Fenilimn b) pomniki : p Jana i Joanny de Signio Nepp, 420 gramów za I funt 
do wyniszczenia móli z zarodkami w su śp. dr. Rudolfa Gradowskiego, n Katarzyny Heindel, rosyjski — o 200/, 
kniach, futrach i meblach. Flakon 120 h. » Benedykta Bopińskiego, „ Jana Binewald Liadera, mniejszy, 
5 „ hr. s Kalinowskich Ponińskiej, „ Artara Lindewald Czetza, Proszę wszędzie 
Ziółka anty molowe „ Franciszki ze Schneiderów Kuczyń-  „ Adolfa i Zofii Damsch, žadaó Herbatę 
do przechowania futer. Pudełko i kor z skiej, n 0 Re Monopol z Rączką, 
tarzyny Boratyńskiej, > eodora Kossa, 
Papier antymolow " EL Sach 
moka móli Se R 4 PE e A 3 iana fos dana! i magarynt JULIUSZA GRONSEGO w Krakowie | krajona arona A M konger 1 . ] I : M j 
firanki i meble. Sztuka 6 h. » Lonis Ressig, „ Kunegundy Blachowej, Największy zbyt Herbaty w kraju. (dzio nie ma proszę pisać wprost. i | j [W Jar j | OWOCOW 
Grylom n Elżbiety Pompein, ġ Grsegoraa Epea eo 53 Tüb Kuć 
Teresy Kulikowskiej n» Karoliny Krynickiej, cze. 4 ej o Em 
wytruwa szwaby, zojąpif ae ki Winozatego Ha i jA „Franciszka Kólliana, u yY cza r olewska 
świerszcze, szczypawki, karaluki, prue „ Franciszka Krattera, „ Karoliny Jawdykiewicz, t poleca w obaonej chwili 
TY p hi „ hr. Pawła Althana, i. ppodoaBwsópgiichemal; cr p 
dn jpg a ienia pl wa S i; Goa Sarea iTo pa Ostatnie nowości A> R F'lance warzyw i kwiatów 
i tępienia u- n ti n gro 5 r 
niezawo ME > P: a pi P S. Adieli try Bnojowókiój " Franciszka Fecenko, SZAL, po bardzo uiskich cenach 401 
i R „ Ludwika Hoffmana, „ Anny Liliepburg Nowaka, Nadszedł cd BODY va i À 
Proszek perski 1 Antoniego Nagel » Teresy Winiarz, świeży transport ETAS Szparagi świeże 
d bieni cheł itp. dów, cz- n M Graas , Jalii Urbańskiej, m "u SaS 
o wygubienia pcheł itp. owadów, pacz aryl Graas, najnowszych 


„ Teresy Kellerman, „ Karoliny Ehrbar, 

, Antoniny z Przybytków Terelli, n Alberta Jaara, 
oraz kilkanaście z napisami nieczytelnymi, ; 
| Magistrat kr. st. m. Lwowa podaje niniejszem powyższy wykaz pomników ł 
grobowców do publiczaej wiadomości z wezwaniem, aby interesowani członkowie ro- 


dzin w termiuie po koniec grudnia 1904 pomniki względnie grobowce zrekonstruowali, 2. i 
gdyż po upływie tego terminu pomniki i grobowce te zostąuą Ze względów bezpie- ? | A e 

czeństwa publicznego z Urzędu rozebrane i usunięte. || 

) Lwów 18. maja 1904. 416 jA 


r 
| Magistrat król stol. m. Lwowa. 


Aw cenie od 70 h. do kor. 1:50 za 1 kg. w każdej ilości 
1 najlepszej Jazości. 


ka 10 i 20 h, Flakon 40 i 60. 
Papier ma muchy 
sztnka 6 h. 340 


We Lwowie: Przy ul. Sykstuskiej 
12541 przy pL Marynekim | 11. 


W Krakowie: Sukienniee 1. 20. 
W Przemyślu: ul. Mickiewicza 1l. 11. 


w duł borze i 
lornetek Miaswiayth wari 


Ceny; najniższe (z perłowej masy od 8 zł. 


v 


Ażeby uznane w całym świecie 


pługi parowe 


znalazły w Galicyi i na Bukowinie większe rozpowszechnie- 
nie, dostarczają ich najtaniej 


—-». john Fowler 8 Co. 


ać E n Ep kadas P zakupnem pługów parowych 
: F Ę 'owiera, chcieli je poprzód wypróbować, wskazani zo- 

W ien. Kotel Müller Wien. yee odpowiedni przedsiębiorcy, którzy wykonują w 
y akordzie orkę zapomocą aparatów i pługów parowych 

BSF 19. Graben 19. "FE Fowiera. so 


Najpiękniejsze położenie w Wieduiu. Od dawna renomowany Hotel, zupełnie na nowo 
urządzony, elektryczne oświetlenie. Winda osobowa na wszystkie piętra, piękna apar- 


tamenty, pojedyczne pokoje od I zł, 60 ct. wyżej wraz z usługą i oświetleniem, — | s, poza i 
Znakomita restauracya. 370 F. HACK, właściciel, | M, n ow er 0 
| "9 


Wien IVS, Alieegzasse 62. 


optycy i mechanicy 


Lwów. plac Halicki |. 


r o2 


Jeneralne zastędstwo 
unstr.-węg. Thermophor 
przedsiębiorstw a 


Guttmanna oryg. patent. i 


Xlozety pokojowe 


w różnych formach meblowych 
ZEP są najlepsze TĘ 
Iłustr. cenniki gratis i franco wysyła c. k. uprzyw. fabryka 
klozetów L. GUTTMANNA, 
Lwów, Jagielońska B. 
Największy skład hygienicznych spluwaczek, bidets irriga= 
tears I papier klozetowy. 405 


Fotele 
do wożenia 
ehorych 


Wanny i plece 
do ogrzewania 
kąpieli 


Łóżka dzieelnne 
Wózki dziecinne 
Krzesła dziecinne 


Biuro wywiadowcze dla Galicyi i Bukowiny 


XXIV. król. węgierska 


Państwowa Dobroczynna Loterja 


na wspólne potrzebne cele dobroczynne. Loterya tn obejmnje 2691 wygranych 
w kwocie 365.000 koron, które gotówką wypłacone będą, 


Główna wygrana 150.000 koron. 


E 


| 
F ] oi 


IWONICZ. 


Zakład zdrojewo-kąpiełiowy i klimatyczny w Galicyi 


e 3 4 of rzez budapeszteńskie i za- 1 4.5 te 50.000 koron 3d (yi 0 kz p. kolei „Ewonicz*), 
Amort ZacVine ożyczki E AAA t A = do 8 3 r RA 5o K j r Najsilulejsza Szczawa słono -jodowo-bromowa. 
UA IŚ EE u a instytuty bankowe aż do */, war z a 4 roo s 190 i p; 50 4 Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach sołzów 
tości szacunkowej na I. 1 Li, miejsce od 16 do 656 lat. 2 wygrane po BASH e 1000 A i „pla (scrofhuloza), w chorobach kości, skóry i wogóle we wszystkich chorobach wy- 
2.000 6500 10 magających przyspiessenia odnowy materyi. 


Urządzenie Zakładu wzorowe oświetlen e elektryczne, wodociągi. Na 
Í sezon tegoroczny wybudowano 2 domy o 6o pokojach, 

Lekarze Zakładowi; Docent dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa i dr. 
Julian Staniszewski z Krakowa, tudzież 4 lekazzy wolno praktykujących. 
| W 1-szym sezonie do 20 czerwca i š-cim od 20 sierpnia mieszkania 
$ znacznie tańsze, 

Uwolnienie od taksy na podstawie Świadectw ubóstwa udziela się 
tylko w 1l-szym i 3-cim sezonie. s 

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyj: 


p dla duchownych, oficerów, urzędników prywatnych i 
Kredyt osobis | państwowych, kupców, przemysłowców zarówno z Ły- 


rantami, jak i bez na 1 do I5-letnie spłaty, szybko, eouiantnie i dyskretnie. 
Konwersye bankowych i prywatnych długów. 


Ntellier Lajos i Társai, 


5 ” n n n n -e 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 30 czerwca 1904. 
gF Jeden los kosztuje 4 korony. E 

Losy są do nabyc.a: w krol. węg. dyrekcyi loteryjnej w 
Budapeszcie (IX Csepelrakpart, w zabudowaniu urzędu cłowego) 


we wszystkich urzędach pocztowych, podatkowych. cłowych, sali- 
narnych, na wszystkich stacyach kolejowych, trafikach i kanto- 


3 Domi bankowy: Ed-ut a HB rach, oraz we wszystkich kolekturach loteryjnych. Ą muje i wszelkich wyjaśnień udziela 361 
EB wn Gi za ERSE DO iini. rwa è 395 r Król. węg. Dyrekcya loteryjna. | Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpieiowego w Iwoniczu. 


